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Jak wiadomo, rząd. węgierski ograniczył się 
dotychczas tylko na potwierdzeniu zaproszenia 0- 
trzymanego ze strony rzęda austryackiego dla 
podjęcia rokowań nad, zmianami, poczynionemi 
brzcz przedlitawską Izbę deputowanych w noweli 
do taryfy cłowej, nie wchodząc wcale w meritum 
rzeczy. Obecnie dowiaduje się Presse, iż nadeszła 
do Wiednia nota rządu węgierskiego, w której 
teaże oświadcza gotowość zwołania wspólnej cło- 
wo-bandlowej konferencyi celem rozpoczęcia na- 
rad. Konferencya ta zbierze się w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca. Na razie dzienny jej porządek 
ma stanowić tylko dyskusya nad zmianami w no- 
weli cłowej, a podstawą narad będą uchwały au: 
stryackiej Izby deputowanych. Rząd węgierski 
ułozył już instrukcye dla swoich delegatów, mają- 
cych wziąć udział w konferencyi; dotychczas nie 
nie słychać o jakichbądź kontrpropozycyach ze 
strony Węgier. ł i 

Budapester Corresp. zamieszcza następujący 

omunikat: „Ruch i zaniepokojenie, jakie powstały 
w całych Węgrzech z okazyi najnowszych zmian 
osobisłych w generalicyi w ;pólnej armi, zajmują 
Obecnie całą prasę zagraniczna, przyczem jednakże 
olportowane są fałszyywe zupełnie wiadomości o 


. USposobieniu i tendencyach ogromnej większości 


grz _ zaczepił nawet słowem instytucyi 
_ wspólne, ani też powątpiewał o potrzebie i 
 korzyś wspólnej armii eo do zdolności obron- | 
nej Monarchii, a tem samem. i Węgier. Nikt nie 


narodu węgierskiego. Z wyjątkiem skrajnej lewi- 
; ani jeden z decydujących czynników w Wę- 


oświadczył się za podziałem armii, a zawsze i 
wszędzie wskazywano na to, jak poeieszającem 
jest obecne dobre porozumienie pomiędzy armią 
watelami. ' 
$ Sát znajduje się w tej chwili w Ischl, gdzie 
już miał posłuchanie u Cesarza, 4 
W ciele dyplomatycznem austryackim zajdą, 
jak donosi M. Fr. Presse, następujące zmiany 
na Wschodzie. Dutychczasowy konsul austryacki 
w. Aleksandryi Hoffer von Hoffenfels ustępuje 
z urzędu swego dla słabości zdrowia. Ajent dy- 
plomatyczny i konsul jeneraloy bar. Biegeleben 
w Zofii, który, będąc w czasie wojny serbsko buł- 
garskiej w nader trudnem położeniu, umiał trudno- 
ści te pokonywać z wielką «ręcznością, zastąpi 
teraz Lr. Khevenbiillera w Belgradzie, hr. Kheven- 
hiiiler zaś obejmie trudne w tej chwili zadanie 
posła austryackiego w Bnkareszcie. Dotychezaso 
Wwy poseł austryacki w Rumunii bar. Mayr prze- 
niesionym zostanie w stan spoczynku, a dotych 
Czasowy konsul jeneralny w Moskwie Stefan Bu 
tian, przeniesionym zostanie w miejsce Biegelebena 
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do Zofii. Konsulat jeneralny w Filipopolu nie bę- 
dzie tymczasowo wcale obsadzony. Interesów hao- 
dlowych austryackich strzedz tu będzie zwyczajny 
konsul. 


W Londynie zbiera: się dziś nowy parlament 
angielski. Jak to już. niedawno zapowiedział Sa- 
lisbury, zażąda rząd od niego spiesznego zała- 
twienia kilku naglących wniosków finansowych, 
poczem odroczonym zostanie aż do lutego r. 1887. 
Przyjęcie przedłożeń finansowych nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, są-to bowiem wnioski jeszcze 
z czasów rządów Gladstona, adoptowane tylko 
przez obecny gabinet, a jako takie powinny być 
prawie jednomyślnie przyjęte. 


Benlanger, przyparty do muru, przyznał auten- 
tyczność ogłoszonych listów do księcia Aumale, 
a nadrabiając miną, pragnie zatrzeć główny punkt, 
że się kiedyś protekcyi księcia Aumale publicznie 
wypierał, terorystycznemi groźbami przeciw mo- 
narchistom. Obóz radykalny przyjmuje oczywiście 
z radością te groźby; charakterystycznem jest je- 


dnak, że główny protektor jenerała w obozie ra- 


dykalnym p. Ciómenceau, wstępujący dziś ponie- 


kąd w dawne stanowisko księcia Aumale, wzglę- 


dem Boulangera, zdaje się cokolwiek wstydzić po- 
stępowania swego protegowanego, bo organ jego 
milezy uporaie o całej tej sprawie. 


Przesilenie ministeryalne w Madrycie zaczyna 
nabierać coraz szerszych rozmiarów. Oprócz mi- 
nistra fiaansów podał się także minister wojny do 
dymiśyi, którą królowa rejentka zaraz przyjęła. 


Skupczyna serbska przyjęła już prawie wszyst- 
kie przedłożenia rządowe. Wobec tak spiesznego 
załatwienia bieżących czynności parlamentarnych, 


zamknięcie jej będzie mogło nastąpić jutro lub 


pojutrze. 


Jak donoszą do Pol. Corr. zamianował jnż ksią- 


żę Aleksander delegatów do kcmisyi, która się 
ma zająć rewizyą statutu organicznego. Będą nimi 


Dimitrow, prefekt filipopolski i były ajent dyplo- 
matyczny w Bukareszcie Zankow. 


Słypnemu przywódey band napastniczych Peko 


Pawłowiczowi, pochodzącemu z Czarnogóry, a prze- 


bywającemu w Bułgaryi, wyrabia teraz poselstwo 
rożyjskie w Konstautynopolu pozwolenie przejazdu 
przez Turcyę do Czarnogóry. Widać, że w tej 
chwili musiał się stać w Bułgaryi zbytecznym; czy 
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W świecie polityczaym panuje powszechne prze- 


konanie, że w tej chwili pokój europejski jest za- 
pewnionym. Ścieśnienie węzła zgodności zapatry- 
wań na sprawy europejskie między Niemcami a 
Austryą, przygotowane w Kissingen, a otrzymu- 
jące w tej chwili wyższą pr w Gasteinie, i 
powrót do władzy w Anglii lorda Salisbarego, nie- 
tającego się z swemi sympetyami dla sojuszu nie- 
miecko-austryackiego, to dwie jego najsilniejsze 
gwarancye. 

Niemniej jednak jest pewnem, że na materyale 
palnym nie zbywa i gdyby pomienione gwarancye 
miały przez nadzwyczajny jaki wypadek doznać 
znaczniejszego ' wstrząśnienia, zaburzenie pokoju 
staóby się mogło nieuniknionem. > f 

Szczególnie groźnem jest miukliwe niezadowo- 
lenie Rosyi z niknącego uroka, jaki dctąd potęga 
jej wywierała na Wschodzie,i niepohamowana chęć 
odzyskania go jak najwcześniej. z 

Wobec tych czarnych punktów, które, choć je- 
szcze w znacznem oddaleniu, ukazują się już na 
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Mom szósty. 
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Pan Wołodyjowski klasnął w ręce 1 * p 
ladnikowi napitku przynieść, poczem Bia 

miciea, nalał kusztyki i począł mówić: gs 

— Roch Kowalski tak kawalerską śmiercią agi i 
nął, że nie daj Boże żadnemu z nas gorzej. Doś 
ci powiedzieć, że mu sam Carolus po diayman 
pola pogrzeb wyprawił, i cały regiment gwardyi 
Ognia nad jego trumną dawał. p A 
: eby nie z tych rąk, żeby nie z tych pie 
kielnych rąk! — zawołał, Kmicic. j ; 

— Owszem, z rąk Bogusławowych; wiem to 0 
usarzy, którzy własnemi oczyma na ów żałosny 
termin patrzyli. ; 

— Toś tam nie był? i AN 
—W bitwie miejsca się nie wybiera, jeno się stoi, 
gdzie każą. Gdybym ja tam był, to albo tubym 

raz nie był, albo Bogusław nie sypałby wałów 
W Prostkach. A KAI 

— Mów, jak wszystko się odbyło. Zawziętości 
tylko przybędzie. , . 

Wołodyjowski napił Się, 
począł: z . . 

— Pewnie ci nie brakło relacyi o warszawskiej 
bitwie, bo wszyscy 0 niej mówią, więc też i ja 
nie będę się nad nią zbyt długo rozwodził. Nasz 

an Miłościwy... dajże mu Boże zdrowie i długie 
ata, bo: pod innym królem zginęłaby ta ojęzyzna 


kazał cze- 
około 


— 


obtarł żółte wąsiki i 


równą, Krótko mówiąc, pierwszego dnia biliśmy 
Szwedów. Drugiego poczęła fortuna to na tę, to 
na tamtę stronę wagi nachylać, ale przecie byli- 
śmy górą. Wtedy to poszła do ataku litewska bu- 
sarya, w której i Roch słażył, pod kniaziem Po- 
łubińskim żołnierzem wielkim. Widziałem ich, gdy 
szli, jako siebie widzę, bo stałem z laudańskimi 
na wyżynie pod szańcami. Było ich tysiąc dwie: 
ście ludzi i koni, jakich świat nie widział. Szli 
pa pół staja wedle nas i, mówię ci, ziemia drżała 
pod nimi. Widzieliśmy piechotę brandeburską, na 
gwałt zatykającą piki w ziemię, aby pierwszemu 
impetowi się oprzeć. Inni walili z muszkietów, aż 
dymy zesłomły ich zupełnie. Spojrzymy: Husarya 
już rozpuściła konie. Boże, co za impet!! Wpadli 
w dym... znikli! U mnie żołnierze poczną krzy- 
czeć: „złamią! złamią!* Przez chwilę nie widać 
nie. Aż zagrzmiało coś, i dźwięk się uczynił, jakby 
w tysiącu kuźni kowale młotami bili. Spojrzy- 
my: Jezus, Marya! Elektorscy mostem już leżą, 
jako żyto, przez które burza przejdzie, a oni już 
hen za nimi! jeno proporee migocą! Idą na Szwe- 
dów! Uderzyli o rajtaryę — rajtarya mostem! ude- 
rzyli na drugi regiment— mostem! Tu huk, armaty 
grzmią... widzimy ich, gdy wiatr dym zwieje. — 
Łamią piechotę szwedzką... Wszystko pierzcha, 
wszystko ię wali, rozstępuje, idą jakby ulicą... 
bez mała przez całą armię już przeszli! Zderzą 
się z pułkiem konnej gwardyi, wśród którego Ca- 
rolus stoi.. i gwardyę jakoby wicher rozegnał. 

Tu przerwał pan Wołodyjowski opowiadanie, bo 
Kmicie pięściami oczy zatkał i krzyczeć począł: 

— Matko Boża! raz widzieć i poledz! 

— Takiego ataku nie zobaczą już oczy moje — 
ciągnął dalej mały rycerz. — Nam też skoczyć 
ap zek więcej nie widziałem, ale coć powiem, 
tom słyszał z ust szwedzkiego oficera, który. przy 
boku Karolowem wówczas był i własnemi oczyma 
na termin patrzył. Gdy już husarya wszystko zła- 
ten Forgiel, który później pod 
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horyzoncie politycznym i zdają się tylko czekać 
wiatru stósownego, któryby je zbił w ciemniejsze 
chmary, warto rzucić okiem na te liczne przygo- 
towania, które Rosya poczyniła w różnych kie- 
runkach swych płanów zaborczych. 

Liczba bowiem tych kierunków“ powiększa się 
z postępem wieków. 

Dawniej zamiar rozbicia Tureyi europejskiej i 
zajęcia Konstantynopola stał prawie wyłącznie na 
porządku dziennym. Później zaczęła Rosya już i 
od strony posiadłości swych zakaukaskich wdzie- 
rać się w strony armeńskie azyatyckich posiadło- 
ści tureckich, z widocznym zamiarem posuwania 
się ku spławom Eufratu, z okiem wyraźnie zwró- 
conem na zatokę perską, 

W nowszych czasach Azya środkowa stała się 
areną zdobywczej działalności Rosyi, a poczynio- 
ne zdobycze zaczynają się coraz bardziej zamie- 
niać w groźną etapę na drodze do Heratu, Afga- 
nistanu i Iadyj. Rori 

W najnowszych zaś czasach wychylają się co- 
raz wydatniej zamiary posuwania się na północno- 
wschodnich kończynach Azyi drogą morską z za- 
toki ochotskiej na morze japońskie. ; 

Zamiarów tych dokonywa Rosya stopniowo, 
w chwilach, które jej się do ich spełnienia dogo- 
duemi zdają, z wszelką oględnością wytrawnego 
dyplomaty, ale z żelazną stanowczością niepoha- 
mowanego zaborcy. Przygotowywa się zaś do nich 
ciągle, coraz dokładniej, coraz racyonalniej i na 
coraz większą skalę. Agi | 

Przeglądem tych przygotowań warto zająć się 
od czasu do czasu. * 

Przygotowania te mają charakter podwójny: za- 
czepny i odporny, tak że Rosya rzucając w je- 
dnym ze wskazanych kierunków znaczniejsze siły 
w zamiarze zaczepnym, może jednocześnie zająć 
silne stanowisko odporne na innych punktach. 

Dawniej pocieszano się tem w Europie, że ogro- 
mne przestrzenie Rosyi utrudniają jej skoncentro 
wanie wielkich sił w jednym punkcie nadgrati- 
eznym, aby ztąd silną akcyę zaczepną na zewnątrz 
rozpocząć. Przypominano sobie, że Rosya nie była 
nigdy w możności wysłania znacznych sił po za 
swe granice, że w czasie wojen przeciw Napoleo- 
nowi wojska pośiłkowe rosyjskie, mimo wielkich 
wysileń na wysłanie ich w jak największej liczbie, 
były stosunkowo małemi. Nawet w ostatniej woj- 
nie tureckiej Rosya nie mogła wrzucić od razu 
tyle sił do Tureyi, żeby i dywersyj, wstrzymu- 
jących pochód, w rodzaju Plewny, uniknąć i wą- 
wozy bałkańskie opanować, nim się skuteczna ich 
obrona przygotuje, i Konstantynopol zająć, nim 
się znajdzie pomoc angielska. 


„| Z zamierzonego zaś póciodu od morza Kaspij- 


skiego ku Heratowi śmiali się po prostu Anglicy, 
wiedząc, że w pustynie turkmeńskie drobne tylko 
zapuszczać się mogą oddziały, których, choćby 


Zresztą, gdyby Rosya zdołała zgromadzić zwolna 
znaczniejsze siły w Merwie i ztąd rzeczywiście 
zagrozić Afganistanowi, można ją było nagłą dy- 
wersyą na wybrzeżach Baltyku lub morza Czar- 
nego zmusić do odwrotu i zawarcia pokoju. 

Dziś się te rzeczy zmieniły znacznie na korzyść 
grożniejszego pogotowia w Rosyi. 

Wiadomo, z jakim gorączkowym pośpiechem do- 
konywała Rosya w ostatnich latach tych strate- 
gicznych węzłów kolejowych, które linie, pierwo- 
tnie w bandlowo-komunikacyjnych celach zbndo- 
wane, naginały do kierunków, po których wojska 
na różne uadgraniczne przestrzenie z głębi kraju, 
lub z jednego krańca rozległego państwa na dru: 
gi przewozić nieraz wypadnie. 

Koleje rosyjskie są dziś przez te liczne nżupeł: 
niające węzły kolejowe, któremiśmy się już w cza- 
sie, kiedy powstawały, szczegółowo zajmowali, tak 
dokładnie we wszystkich kierunkach z sobą po: 
wiązane, że czy wypadnie przewozić wojska z pół 


ma!* — a Carolus na to: „na nie przed nimi u- 
stępować, trzeba opór dać lub zginąć.* Przypadają 
inni jenerałowie, błagają, proszą, nie chee. Ruszył 
naprzód... zderzyli się, i złamano Szwedów prę 
dzej, niżbyś do dziesięciu zrachował. Kto legł, 
tego stratowano; inni rozsypali się, jak groch. Nuż 
ich ciąć. Król odbił się samowtór; najechał g0 
Kowalski i poznał, bo go już dwa razy widział. 
Kiedy nie natrze! Rajtar zastawił króla... ale owo 
powiadali ci, którzy widzieli, że i piorun prędzej: 
nie zabija, jako Roch rozwalił go na dwoje. Wów 
czas sam król rzucił się na niego. 

Pan Wołodyjowski przerwał znów opowiadanie 
i odetchnął głęboko, lecz Kmicie zaraz zawołał: 

— Kończ już, bo dnsza ze mnie wyjdzie! 

— Btarli się tedy w środku pola, iże piersi koń- 
skie uderzyły o piersi. Zakotłowało się! „Spojrzę, 
powiada nam oficer, aż król wraz z koniem już na 
ziemi!* Wydostał się, ruszył cyngla krócicy, chy- 
bił. Roch go za łeb, bo mu kapelusz spadł. Już 
miecz wznosił, już Szwedzi mdleli z przerażenia, 
bo nie czas było iść na ratunek, gdy Bogusław 
jakoby z pod ziemi wyrósł, i w samo ucho Ko- 
walskiemn wystrzelił, że mu głowę wraz z hełmem 
rozniosło. 

— Dla Boga! nie miał<że czasu miecza spu- 
ścić?! — krzyknął pan Andrzej, targając się za 
czuprynę. 

— Bóg nie dał mu tej łaski — odrzekł pan 
Michał. — Zgadliśmy też z Zagłobą, co się stało. 
Oto słażyło chłopisko u Radziwiłłów od pacholę- 
cych lat, za panów ich swoich uważało i na wi- 
dok Radziwiłła musiało się skonfandować. Może 
mu nigdy ta myśl w głowie nie postała, żeby na 
Radziwiłła można rękę podnieść. Bywa tak, by- 
wa!.. Ha! życiem to przypłacił. Dziwny człek jest 
pan Zagłoba, bo on mu wcale wujem, ni kro- 
wnym nie był, a przecie innyby po synu tak nie 
desperował... Prawdę zaś rzekłszy nie było czego, 
bo tak sławnej śmierci zazdrościćby Kowalskiemu 
można. Toż szlachcie i żolnierz na to się rodzi, 
by nie dziś, to jutro gardło dać, a o Kowalskim 


dotarły do Heratu, obawiać się niema potrzeby.|i 


nocnych części kraju do południowego nadgrani- 
cza, czy z głębi kraju nad zachodnie granice en- 
ropejskiej Rosyi, uskuteczniać to moż 1a dość szybko, 
bo na kilku naraz liniach, nie tak, jak w czasie 
wojny tureckiej, kiedy na jednej tylko, przysłu- 
gującej jej linii, Rosya nie zdołała zgromadzić na- 
raz dostatecznych sił, a dowozy tylko niedostate- |towywanej i prawie już gotowej obrony. 


cznie uskuteczniać mogła. 

Kolej zakaspijska doprowadzoną już została do 
samego Merwu. Na wszystkich stacyach budują 
przestronae magazyny potrzeb wojennych i domy 
zajezdne, około których rozprzestrzenią się nieza- 
dłago zamieszkałe osady. Na morzu kaspijskiem 
znajduje się znaczna przewozowa flotylla, która 
łącznie ze stątkami kupieckiemi, jakie zebrać mo- 
żna, może łatwo przewieść na wschodnie wybrze- 
ża morza kaspijskiego wszelkie siły, jakie Rosya 
zebrać zdoła na przestrzeni od Astrąchanu do po- 
dnóża gór kaukaskich; z Baku przerzucić znów 
można z łatwością wszelkie siły, zgromadzone 
w zakaukaskich stronach, do Azyi środkowej. Od 
wybrzeży zaś wschodnich do Merwu nie tamuje 
już teraz marszu żadna przeszkoda, bo tu je koô- 
leją zakaspijską spiesznie i wygodnie przewieść 
można. 

Owe 100.000 wojska, które Rosya utrzymuje 
stale w zakaukaskich stronach, mogą więc być 
każdej chwili przerzucone za morze kaspijskie na 
wsparcie korpusów, mających działać w Azyi 
środkowej i odwrotnie, jeśli akcya wojenna bę- 
dzie się miała zwrócić w stronę Armenii. 

Te więc mocarstwa, którym akcya wojenna ro- 
syjska bądź w Europie, bądź w Azyi środkowej 
zagrażać może, muszą się już dziś z tem racho- 
wać, że wielkie przestrzenie rosyjskie, które do- 
tąd spieszną koncentrącyę wojsk rosyjskich nie- 
zmiernie utrudniały, ścieśniły się już znakomicie 
skutkiem przerzynających je na krzyż w kilku 
kierunkach linij kolejowych, a Anglia w szcze 
gólności jeszcze i z tem, że znikła już zupełnie 
pustynia, ubezpieczająca dawniej dostępy do Af- 
ganistanu. 

Ze względu na możliwą wojnę w Azyi środko- 
wej straciły już nawet w znacznej części swe 
znaczenie owe dywersye na morzu Bałtyckiem i 
Czarnem, które Anglia do ostatnich nawet czasów 
za tak skuteczne poczytywała. Zuane są oddawna 
liczne ulepszenia w obwarowania Kronstadtn i 
wszystkich wybrzeży zatoki finlandzkiej, ubezpie- 
czające okolice stolicy Rosyi cd nagłego napadu 
ze strony morza, To tóż w. ostatnich jeszeze czą- 
sach, kiedy za Gladstona, w czasie ruchów Ko- 


dokonywa go Rosya wprawdzie stopniowo tylko, 
ale ciągle, bez przerwy, tak że dziś jūż przewa- 
żna część miejsc, w których można bądź wylą. 


dować, bądź zdobyć jaką zatokę i przystań na 
przypadek burzy, bądź bombardowć,. jaki punkt 
ważniejszy, ubezpieczone są stosownie urządzone- 
mi nasypami, które w leżące po składach stósowne 
działa w krótkim czasie uzbrojone być mogą. 
Ale to tylko jedna, fortyfikacyjna, część przygo- 


Sprawy krajowe. 


Spór Wydzialu krajowego z rządem 
o koszta likwidacyi funduszów szkolnych okrę- 
gowych. 
Lwów 2 sierpnia, 


(Dr X.) Chcąc uprzytomnić sobie warunki, 
wśród których wyniknęło nieporozumienie między 
Wydziałem krajowym a Radą szkolną krajową 
w sprawie rachunków z fuaduszów szkolnych o- 
kręgowych, musimy przywieść na pamięć kilka 
szczegółów znanych z ubiegłych sesyj Sejmowych. 

Rada szkolna krajowa przedkładała corocznie 
za pośrednictwem Wydziału krajowego Sejmowi 
preliminarzej krajowego funduszu szkolnego. Za 
podstawę tych preliminarzy Rada szk. kr. brała 
sumaryczne zestawienia rachunkowe, w których 
wykazywała zawsze, że fundusze szkolne okręgo- 
we są biernemi. Wskutek tego Sejm krajowy 
w przekonaniu, że wykazy Rady szkolnej krajowej 
są słuszne, wotował rokrocznie, począwszy od roku 
1878, na uzupełnienie niedomagających fanduszów 
szkolnych okręgowych znaczne sumy z funduszu 
krajowego. 

Lecz i te sumy Radzie szkol. kraj. nie wystar- 
czały i czerpała ona bez upoważnienia Sejmu kra- 
jowego z funduszu krajowego. A były to znaczne 
sumy. W r. 1881 suma samowładnie przez Radę 
szkolną kraj. asygnowana z funduszu krajowego 
wynosiła 96,957 złr. 

Gdy mimo tak znacznych wydatków tworzenie 
nowych szkół ludowych bardzo leniwo postępo- 
wało, bo od r. 1873 do 1882 ledwie 240 nowych, 
szkół założono, a przeszło 2,400 gmin nie miało 
jeszcze żadnych szkół, postanowił Wydział kraj. 
wr. 1882 nie zadowalniać się już samemi suma- 
rycznemi wykazami rachankowemi, lecz zażą- 
dać od Rady szk. kraj. szczegółowych zamknięć 


w najwię- 
mogły słu- 


*) Sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego 
za czas od 1 lipca 1884 do końca czerwca 1885 Ta 
alleg. 7, str. 118 i 149. 


Umilkł pan Wołodyjowski, po chwili zaś prze- 
żegnał się i rzekł: 

— Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie, a 
światłość wiekuista niech mu świeci... 

— Na wieki wieków! — zakończył Kmicic. 

Czas jakiś szeptali obaj modlitwy, może o 
dobną śmierć dla się prosząc, byle nie. z rąk Bo- 
gusławowych, wreszcie pan Michał rzekł: 

— Ksiądz Piekarski zaręczał nam, że on wprost 
do raju poszedł. 


po- | łaski! 


góry, ręce ku niebu wyciągnął i uroczystym gło- 
sem zawołał: 

— Jaż w herbie mam niedźwiedzia. Chwała Ci 
Panie na wysokościach!.. chwała Ci Matko Naj- 
Świętsza!.. Panie, Paniv! nie jestem godzien tej 


Usłyszawszy to Wołodyjowski, 
wzruszył, 
niebieski. 

— Jędrek! — zawołał — ściśnij.że dla pewno- 


wielce także się 
bo poznał zaraz, że w tem jest omen 


— Pewnie, że tak, to mu i modlitwy nasze/ści przed bitwą nóżki Chrystusowi, a ja o Sako- 


niepotrzebne. 
, — Modlitwy zawsze potrzebne, bo na rejestr 
innych będą wpisane, a może na nasz własny. 
Kmicie westchnął 
— W miłosierdziu Bożem nadzieją — rzekł — 


wicza Go poproszę. 

— Prostki, Prostki! — powtarzał jakby w go- 
nawo Speis, — Kiedy raszamy ? 

o dnia, a niedł już świtać ie. 
Kmicie zbliżył się reaa Sihen Gaah: 


tuszę też, że za to, com tu w Prusach dokazywał,| py, spojrzał w niebo i zawołał: 


choć z parę lat czyśca będzie mi odpaszczonych. 
— Wszystko się tam karbuje. Co tu człowiek 
szablą wyrąbie, to tam sekretarze niebiescy za- 
pisują. 
— Służyłem i ja u Radziwiłła — rzekł Kmi- 


cie — ale się widokiem Bogusława nie skonfan- [nie koni. Ciemne maży jazdy 


daję. Boże, Boże, toć Prostki niedaleko. 
Panie, że on i Twój nieprzyjaciel, 


któren nieraz prawdziwej Twej wierze bluźnił. 


— Bledną już gwiazdy, bledną. Ave Maria... 

Wtem rozległo się dalekie pianie koguta, a je- 
dnocześnie zabrzmiało ciche trąbienie przez mun- 
sztuk. W kilka pacierzy później ruch począł się 
w całej wsi. Słychać było szezęk żelaza, parska- 
zbierały się na go- 


Pomnij |Ścińen. Powietrze poczęło się nasycać światłem ; 
bo heretyk, |blady blask jął srebrzyć groty włóczni, migotać 


na gołych szablach, wydobywać z cienia wąsate, 


— I ojczyzny nieprzyjaciel! — dodał Wołody-|grożce twarze, hełmy, kołpaki, kapuzy, tatarskie 


jowski. — Miejmy nadzieję, że jego termin się baranie czapki, tołaby, sahajdaki. 


reszcie po- 


J 3:2 RE 

zbliża. Pan Zagłoba to samo po owym ataku hns-|Chód z panem Kmicicem w przedniej straży ru- 
saryi prorokował, a mówił w żalu, we łzach, ja-|5z5ł ku Prostkom; wojska rozciągnęły się długim 
koby natchniony. I przeklinał Bogusława tak, że| wężem po drodze i szły żywo. 


aż słuchającym włosy w czuprynach stawały. — 


Konie poczęły parskać okrutnie w pierwszych 


Książę Kazimierz Michał, który z nami przeciw |Szeregach, za niemi inne na dobrą dla żołnierzy 
nim ciągnie, widział też we śnie dwie złote trąby, | wróżbę. 


które Radziwiłłowie w tarczy noszą, pogryzione 
przez niedźwiedzia i zaraz na drugi dzień powia- 


dał; „albo mnie, albo którego z ianych Radziwił. | nych trawach. 


łów nieszczęście spotka.* 
— Przez niedźwiedzia? — spytał, blednąc Kmicie. 
— Tak jest. 


Twarz pana Ańdrzeja rozjaśniła się, jakby na 


dzieje pisać będą i potomność jego imię wysławi.|nią blask zórz porannych upadł, oczy wzniósł do 


Białe tamany zakrywały jeszcze łąki i pola. — 
aokół była cisza, jeno derkacze grały Arrin 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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CZAS z Piątku 6 Sierpnia 1886. 
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dowiadujemy, Rada szk. kraj. na podstawie a't. 
27 ustawy kraj. szkolnej z d. 2 maja 1873 r. dz. 
u kr. l. 250, pokryła z pozostałych zapasów za- 
siłków, fanduszom szkolnym okręgowym asygno- 
wanych. 

Rezultatem tego obliczenia było, że z wyjątkiem 
dwu funduszów szkolnych okręgowych, Kolbu- 
szowskiego i Mieleckiego, którym dla wyrównania 
wypłaciła Rada szk. kraj. kwotę łączną 1,720 złr. 

4 ct, wszystkie inae 33 okręgowe fundusze 
szkolne — aby użyć słów Rady szk. krai. — „o- 
trzymały z krajowego funduszu szkolnego więcej 
zasiłków niż rzeczywista potrzeba wymagała,“ i że 
ta nadwyżka wynosi sumę 447,025 złr. 36!/, et.; 
która to suma szkolnemu fanduszowi krajowemu 
winna być zwróconą. 

Przeciw temu zarządzeniu Rady szkolnej kraj., 
naruszającemu fandasz szkolny krajowy, wystóso- 
wał wydział krajowy przedstawienie do Prezy- 
dyum Rady szkol. krajowej pismem z d. 14 sier- 
pnia 1885 r., a następnie przedłożył ministerstwu 
wyznań i oświaty d. 3 listopada 1885 r. wyczer- 
pujący memoryał. 

W załatwieniu tych dwu pism Wydziała kraj. 
wydał JE. p. minister Gautsch orzeczenie z d. 
6 maja 1886 r., utrzymujące powyższe rozporzą- 
dzenie Rady szk. kraj. w całej mocy. 

Przeciw temu to orzeczeniu p. ministra wniósł 
Wydział kraj. zażalenie do trybunału admini- 
stracyjnego w Wiedniu. 

„Z obszernego wywodu prawnego dosyć zesta- 
wić następujące postanowienia ustaw szkolnych, 
aby słuszności sprawy przez Wydział krajowy 
zastępowanej dowieść. 

Art. 31 ustawy z d. 2 maja 1873 r. 1. 250 po- 
stanawia: „Funduszem szkolnym okręgowym za- 
rządza Rada szkolna okręgowa pod nadzorem 
krajowej i według jej instrakcyi.* $. 25 ustawy z d. 
25 czerwca 1873 1. 253 brzmi: 

„Polityczna władza powiatowa dostarcza Radzie 
szkolnej okręgowej potrzebnych ubikacyj i sił po- 
mocniczych, opędza także jej potrzeby kancela- 
ryjne.* 

$ 28 i $ 2 instrukcyi Rady szkclaej krajowej 
wydają przepisy dokładne co do prowadzenia ra- 
chunków miesięcznych i rocznych z obrotu fandu- 
Szów szkolaych okręgowych. Postanowiono tam, 
iżby oddzielne dzienniki dla fanduszów szk. okrę- 
gowych były prowadzone, że urzędy podatkowe 
winny najdalej do 3 dnia po upływie każdego 
miesiąca przedkładać Radom szkclnym okręgo- 
wym wspomniane dzienniki wraz | dokamentami, 
a zarazem dodawać wykazy, w których uwido- 
cznić mają o:tateczną sumę przychodów i ostate- 
czną sumę kasową. 

Z tego zestawienia ustaw wynika : 

1) że cała rachunkowość oddaną była w ręce 
e. k. urzędów podatkowych, Starostw, jako prze- 
wodwiczących fandaszów szkolaych okręgowych, 
biura rachankowego Namiestaictwa i Rady szkolnej 
krajowej; 

2) że żadna jakakolwiek z tego tytułu odpowie- 
dzialność nie spadá na fandusz krajowy. 

To mniemanie potwierdza okoliczność, iż wła- 
dze rządowe nigdy sobie nie rościły pretensyi do 
Jekiegokolwiek wynagrodzenia za prowadzenie ra- 
chunkowcści Rad szkolaych okręgowych. Dowo- 
dzi to, że Rada szkolaa krajowa oddając wszyst: 
kie czynności powyższe organom politycznym, po- 
jęła art. 31 ustawy z 2 maja 1873 r. l. 250 w tym 
sensie, w jakim go zawsze S:jm krajowy poj- 
mował, t) jest, że Rząd wszystkie siły po- 
moenicze, a więc i rachunkowe, dodaje Radom 
szkolnym okręgowym bezpłatnie. 

Dopiero po latach dziesięciu, gdy wskutek nie- 
przestrzegania iastrakcyi Rady szkolnej krajowej 
nastąpił pewien nieład w rachunkach fandaszów 
okręgowych, tak dalece, ża likwidacya ich stała 
się nieodzowną, Rada szkolna krajowa zmieniła 
swoje zapatrywanie i nie chcąc obarczać skarbu 


-państwa wydatkiem narosłym z powoda likwida- 


cyi funduszów szkoln. okr., przeniosła koszta li- 
kwidacyi na tandusze szkolne okręgowe, a wła- 
ściwie na fandusz szkoloy krajowy. A postano- 
wienie to Rady szkolnej krajowej zatwierdziło mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty w całej osnowie. 
Wydział kraj. sądzi, że Radzie szkolnej kraj. 
nie przysługiwało prawo pokrywania tych kosztów 
likwidacyjnych z fanduszu krajowego, już z tego 
powodu, że wedle $ 21 statutu kraj, tylko Sejm kra- 
jowy fanduszem tym ma prawo dysponować. Jeżeli 


mimo to Rada szkolna krajowa pokryła koszta li- 
kwidacyi z funduszów krajowych, co jej tym spo- 
sobem tylko możliwem było, iż fandusze te znaj- 
dowały się w przechowaniu urzędów podatkowych 
to złamała postanowienie $ 21-go Statutu krajo- 
wego. 

Wykazawszy wreszcie, że orzeczenia Rady szkol- 
nej krajowej, potwierdzone przez ministerstwo wy- 
znań, sprzeciwiają się zasadom ogólnym prawo- 
dawśtwa cywilnego w Austryi, a w szczególności 
$. 1295, § 1297 i $ 1323 powszechnej księgi u- 
staw cywilnych, tudzież art. 12 ustawy zasadni- 
czej państwa z dnia 21 grudnia 1867 r. l. 146 
dz. u. p. — Wydział krajowy oczekuje od Trybuna- 
ła administracyjnego zniesienia powyższych decy- 
zyj Rady szko). kraj. i ministerstwa wyznań. 

Zarazem zastrzega się Wydziął krajowy, że 0- 
brawszy drogę sądową, podnosi żałobę litylko 
ze stanowiska administracyjnego, cc 
w żadnym razie nie może uwłaczać poszukiwaniu 
swych praw ze stanowiska politycznego przed Try- 
bunałem państwowym. 


Kraków 5 sierpnia. 


— 25-letnia rocznica przyjęcia święceń kapłań- 
skich przez Pasterza dyecezyi krakowskiej, X. bi- 
skupa Dunajewskiego, przypada już za dni kilka, 
bo w przyszłą środę d. 11 b. m. Uroczysty to bę- 
dzie dzień dla całej prastarej dyecezyi krakowskiej, 
dla ladności jej, począwszy od prostaczka ubogiego, 
od włościanina, bo wszyscy czczą i uwielbiają tego 
następcę św. Stanisława, prawdziwego „Dobrego Pa- 
sterza, Ojca i Opiekuna.* Duchowieństwo w tej uro- 
czystej rocznicy zajmie naturalnym rzeczy porządkiem 
pierwsze miejsce, zaznaczając jedność braci duchowej 
i otaczając wieńcem swego biskupa. X. Biskup Kra- 
kowski w męskim dopiero wieku jął się pługa Chry- 
stugowego, bo ciężkie przejścia, jakie w pierwszej po- 
łowie bieżącego wieku targały naszą Ojczyznę, za- 
pełniły w całości młodzieńcze jego lata; ciężkiemi 
temi przejściami zahartowany, rozpoczął pracę w win- 
nicy Pańskiej, nie przeczuwając, ani przewidując, że 


przyjdzie mu z czasem być z woli Bożej „Aniołem. 


Wawelu,* że przyjdzie mu duchowną bracią wspie- 
rać pastorałem i krzyżem umacniać. Pamiętna to była 
chwila, gdy wolą Ojca Świętego i wolą Mvnarchy po- 
wołany został X. Dunajewski, z skromnej celi przy kla- 
sztorze PP. Wizytek, na tę przesławną stolicę bisku- 
pią. Od pierwszej chwili, od pierwszego zetknięcia 
się ze swym Pasterzem, dyecezya tak długo osiero- 
cona ukochała go dla jego enót i tej miłości skła- 
dała zawsze dowody i tu w mieście i podczas wizyt 
biskupich po wsiach, gdy to tłumy rozrzewnione ludu 
garnęły się, by uczcić Biskupa, a do dziśdnia w for- 
mie legend opowiadają jego dobroć, jego nieznużo- 
ność w służbie Bożej, jego słowa rzucone w ich du- 
szę, słowa niezapomniane. Radosny to więc dzień ów 
11 sierpnia, powtarzamy raz jeszcze dla całej dye- 
cezyi. g 

— P. Namiestnik Zaleski przejechał przez Kra- 
ków wczoraj wieczorem, udając się z powrotem z Wie- 
dnia do Lwowa. 

— Ks. Windischgrätz, komendant korpusu odjechał 
dzisiaj rano do Wiednia. 

— „Wisła,“ koncesyonowane przedsiębiorstwo roz- 
wozu wody wiślanej, zaradzą w mieście jednej z po- 
trzeb, która się oddawna w gospodarstwie domowem 
czuć dawała. Główną ajencyą, w której można usku- 
teczniać zamówienia, przyjął p. Z. Skalski w Sukien- 
nicach. 

— Zofia Gertruda Samek, zakonnica Benedyk- 
tynka, zamknęła na piersiową chorobę swój cichy a 
pracowity żywot d. 28 lipca b. r. w 52 roku życia, 
a 32 powołania, z których przez lat 28 wykładała 
w wydziałowej szkole staniąteckiej język i literaturę 
polską; wysoko „ceniona i kochana od wszystkich, 
zwłaszcza od uczennie swoich. U bramy klauzurowej, 
wiodącej od wnętrza klasztoru do kościoła, nad otwartą 
trumną przemówił X. St. Załęski T. J. na słowa Pa- 
wła św.: Quotidie morior, wykazując, jak prawdzi- 
wem spełnieniem tego codziennego umierania jest ży- 
cie zakonne ubogie, czyste, karne a pracowite i uży- 
teczne wielom. Ceremoniał pcgrzebu zakonnego, da- 
tujący się z średnich wieków, jest tak prosty, a tak 
wzniosły i rozrzewniający, że i męskie oko łzom się 
nie oprze. 


-- Z dyecezyi krakowskiej. X. Bronisław Nikle- 
wiez, kooperator w Żywcu, kanonicznie instytuowany 
na kapelanię miejscową w Koszarawie; X. Józet Jo 
dłowski, administrator w Koszarawie, przeniesiony do 
Jawornika; X. Henryk Wędzicha, kooperator w Je- 
leśni, przeniesiony do Żywca; X. Jan Wcisło, koope- 
rator w Morawicy, przeniesiony do Jeleśni. Na księży 
wyświęceni zostali d. 11 lipca b. r. w kościele św. 
Augustyna na Zwierzyńcu następujący alumni dyece- 
zalni: Babiński Aleksander, Biedroń Walenty, Cho- 
waniec Franciszek, Gołba Franciszek, Grudziński Jó 
zef, Kostuch Piotr, Kromer Aleksander, Michalak Jó- 
zef, Niziołek Stanisław, Skoczyński Józef. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Zagórze, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Z Lubienia. Bal urządzony na korzyść kolonij 
wakacyjnych d 1 b. m. wypadł świetnie. Przy sprzy- 
jającej pogodzie zebrało wię liczne towarzystwo miej- 
scowe i z okolicy, Do pierwszego kadryla stanęło o- 
koło 50 par. Dochód czysty wynosi 70 złr. 36 ct. 
W przyszłą niedzielę zapowiedziany jest znowu wie- 
czorek z tańcami, 

— Lwów 4 sierpnia, (X) Po godzinie 1 z połu: 
dnia zebrał się dzisiaj komitet zaproszony przez Re 
dakcyę Dziennika Polskiego w celu ułożenia pro 
gramu pogrzebu ś. p. Jana Lama. Przedewszystkiem 
postanowiono zaprosić duchowieństwo obrz. łac. i gr. 
kat. Zmarły, odznaczający się za życia wielką a 
szczerą poboźnością, wyrażał niejednokrotnie życze: 
nie, ażeby nad grobem kler ruski odśpiewał mu Wie- 
cznaja pamiat. Z kraju i zagranicy rodzina zmar- 
łego otrzymuje liczne dowody współczucia. 

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie zarządu 
gremium kupców i przemysłowców chrześciańskich, na 
którem postanowiono: założyć informacyjne biuro dla 
członków Towarzystwa, wziąć gremialny udział w wy- 
cieczce do Czerniowiec na zapowiedziana tam wysta: 
wę; na walnem zgromadzeniu, które odbędzie się 
w październiku, przedłożyć projekt zmiany statutów 
w kierunku rozszerzenia pola działalności Towarzy 
stwa; wydawać dalej Przewodnik handlowo-prze- 
mysłowy. 

Dwie nowe klęski pożarowe mamy dziś do zano- 
towania. Dzisiaj po pólnocy wybuchł gwałtowny po- 
żar w Żółkwi, w rynku, a podniecany silnym wi- 
chrem, objął w jednej niemal chwili dwanaście bu: 
dynków. Przerażonym mieszkańcom zdawało się, że 
spotka ich katastrofa taka sama, jak mieszkańców 
Stryja, zwłaszcza przy panującym wichrze i braku 
wody. Dzięki atoli bardzo energicznej akeyi ratunko- 
wej komisarza Starostwa hr. Maurycego Dzieduszyc- 
kiego, zlokalizowano ogień nad ranem, a pastwą pło- 
mieni padło tylko 12 domów. Nierównie sroższa kaz 
tastrofa dotknęła miasteczko Ulanów, w powiecie ni- 
skim. Wczoraj nad wieczorem spłonęło tam do szczę- 
tu 150 domów, a więc !/, część miasta. Pastwą pło 
mieni padły między innemi: apteka, urząd pocztowy, 
telegraficzny i synagoga. Powodem pożaru w Żółkwi 
było nieostroźne obchodzenie się z ogniem, a szkoda 
wynosi tam około 40.000 złr. Straty zaś w Ulano- 
wie są bardzo znaczne; z okolicy dowożą tam dzi- 
siaj żywność. 

—- (Cesarzowa Elżbieta i cesarz Wilhelm w Ga- 
steinie. Już w pierwszych dniach lipca bawiła cesa- 
rzowa Elżbieta w Gasteinie, musiała jednakże prze- 
rwać kuracyę po dwu dniach z powodu lekkiej 
niedyspozycyi. — Przed kilku dniami dowiedzia- 
dziano się w Gasteinie, że Cesarzowa zamierza tam 
przybyć d. 31 lipca, przybył też radca rządowy Lin- 
ger do Grasteinu, aby poczynić przygotowania na przy- 
jęcie monarchini. rodzina przybycia Cesarzowej nie 
była podaną do wiadomości. Cesarzowa przebyła dro- 
gę z Ischl do Bischofshofu zwykłym pospiesznym po- 
ciągiem, a w ostatniej miejscowości wsiadła w oso- 
bny pociąg dworski i dojechała do Lend o godz. 5 
popołudniu wśród ulewnego deszczu. Mimo to ruszy- 
ła Cesarzowa do Grasteinu powozem. Gdy powóz ce- 
sarski przyjechał przed willę „Meran,* objawiła ce 
sarzowa pocztmistrzowi Rieserowi życzenie, iż zamie- 
rza bezpośrednio jechać do zamku kąpielowego. Na 
placu Straubingera grała właśnie muzyka kąpielowa, 
gdy cesarzowa tamże przybyła. Dostojna pani opuści- 
ła szybko powóz, nie poznana w pierwszem okamgnie- 
niu przez liczną publiczność, i udała się na schody 
zamku kąapielowego, bezpośrednio do apartamentu 
niemieckiego Cesarza, który właśnie siedział w swoim 
gabinecie przy biurku, gdy mu kamerdyner oznajmił 
Cesarzową Austryi. Zanim sędziwy monarcha mógł był 
zdążyć zmienić codzienną toaletę na salonową, przestą- 
piła Cesarzowa próg jego gabinetu i powitała najser- 


(5) 


Towarzystwo Warszawskie 
od 1818 do 1815 roku. 


podług listów współczesnych pani Nakwaskiej i innych 
dokumentów dotąd niewydrukowanych. 


LĄ — 
(Ciąg dalszy). 


Z Paław udał się cesarz rosyjski przez Kraków 
do Wiednia, gdzie wjechał wraz z królem pru- 
skim 25 września przy huku tysiąca strzałów 
armatnich. Książę Adam Czartoryski przyjechał 
nazajutrz po cesarzu. Już tóż wszyscy pełnomoc- 
nicy, wyznaczeni na kongres, zgromadzeni byli 
w stolicy Austryi. Książę Metternich, lord Castle- 
reagh, hr. Nesselrode i baron Humbold odbywali 
od 16 września przygotowawcze konferencye, lecz 
ukonstytnowanie kongresu zajęło jeszcze wiele 
czasu. Cały kongres zamykał się zrazu w komi- 
tecie z cztórech pełromoeników, potem w komi- 
tecie z ośmiu ambasadorów mocarstw podpisanych 
na traktacie paryskim, nakoniec w komitecie z pię- 
ciu ambasadorów wielkich mocarstw. Do plenar- 
nego kongresu nigdy nie przyszło, a na podstawy 
do traktowania zgodzono się dopiero w lutym 
1815 r.. Przez ten czas listy pani Nakwaskiej za- 
pełnione są zmiennemi wiadomościami z Wiednia, 
odpowiadającemi zmiennym fazom kongresu. 

Przytaczamy z nich najciekawsze ustępy : 


Warszawa 16 pażdziernika 1814. 


„Oto masz nowiny. — Za piętnaście dni Kró- 
lestwo Polskie będzie ogłoszone: będziem mieli 
byt, króla, wojsko, ale tracimy część Wielkopolski, 
którą Prusy zabierają. Rosya oddaje jej cztóry 
departamenty od Gopła do Prosny, zostaje nam 
Toruń i Kalisz. Poznań będzie pruskim. Ze strony, 
gdzie wy jesteście, mamy coś zyskać, mówią na- 
wet, że część Galicyi, także i część Wieliczki. 
Wszystkie te wiadomości pochodzą od W. Księcia 
Konstantego , który je wszystkim Polakom rozpo- 
wiada* (taki był rzeczywiście ukłąd między Rosyą 


a Prusami, ale Austrya na to wcale się nie zga- 
dzała). 


Warszawa 26 listopada 1814. 


„Moja droga! pisałam do ciebie długi list — 
w przeszłym tygodniu, przed moim balem. Bal 
się doskonale udał, znajdziesz opis jego w Gaze- 
cie. Goście się dobrze ubawili i kontenci byli 
z festynu; ja tylko nie byłam bardzo kontenta, 
bo w końcu zemdlałam ze znużenia i gorąca. — 
Znasz moje mieszkanie, nie jest wcale obszernem 
i przy wieczerzy było mi tak gorąco, że wytrzy- 
mać nie mogłam; zgoła jednak bal był wesoły, 
bardzo ożywiony, bardzo elegancki. Wielki Książ 
zdawał się być szczerze zadowolonym; rozpoc 
tańce ze mną i zaprowadził mnie do stoła, ale 
nie chciał przy nim zasiąść, zjadł tylko kotleta 
ze szpinakiem i pił porter. Został do godziny 2, 
a reszta towarzystwa do 4 zrana. Z tem wszyst- 
kiem jestem bardzo rada, że już nie mam tych 
kłopotów na głowie. W. Książę, jak widzisz, jest 
jeszcze ciągle tutaj i niewiadomo, kiedy pojedzie 
do Berlina za cesarzem i czy nawet pojedzie. Złe 
nowiuy, jakie krążyły tu w i zweęsozye Wielko- 
polski, nie potwierdzają się. Zdaje się, że nie nie 
zostało jeszcze ukończonem na kongresie i kto 
wie, czy nie skończy się wojną na wiosnę, bo za- 
chodzą wielkie nieporozumienia między pierwszo- 
rzędnemi mocarstwami. Tymczasem los nasz jest 
w zawieszeniu, oczekujemy i oczekujemy, a w tem 
oczekiwaniu źle i coraz gorzej z nami.“ 


Warszawa 13 grudnia 1814 r. 


pci PRZ U ciebie, moja droga, same biedy i smu- 
tki, jak mi piszesz, a ja jeszcze ci smutków do- 
łożę — tylko nie lamentuj zbytecznie. Otóż wojna 
za pasem, a pośpiech, z jakim organizują naszą 
armię i rozkaz dzienny, który ma być dziś ogło- 
szony, są niemylnymi jej zwiastunami. Trzeba moi 
kochani, żebyście myśleli o sobie. Ja nie zanie- 
dbam was zawiadomić o wszystkiem co się tu 
dzieje i kłuje, możecie być tego pewni. Obiecano 
mi dać odpis owego rozkazu dziennego; dołączę 
go do mojego listu po francusku; ale zapewniają 
mnie, że będzie ogłoszony w Gazecie po polsku. 
W takim razie nię będzie potrzeby przysłać ci go 


po francusku. Wojna, jeżeli wybuchnie, to będzie 
z Austryą.* 

Tu listopisarka nadmienia bardzo pobieżnie 
o nieporozumieniach, — jakie zaszły między wiel- 
kim księciem, a komitetem jenerałów i sądzi, 
że skończyły się przystąpieniem większości komi- 
tetu do żądania wielkiego księcia, organizowania 
bezzwłocznego nowej armii polskiej podług planu 
brata cesarskiego. f . 

Jest w tem opowiadaniu wiele niedokładności, 
wymagających sprostowania i najlepiej zapewne 
będzie zastąpić go krótką relacyą na dokumentach 
autentycznych opartą. 

Dąbrowski, wysłany przez cesarza Aleksandra 
do księstwa dla zorganizowania nowej armii pol- 
skiej, zaczął od tego, przybywszy do Warszawy, 
iż napisał do wielkiego księcia list, wspomniany 
wyżej przez panią Nakwaską, w którym stawia 
tę zasadę, że wojsko bez ojezyzny nie miałoby 
żadnej racyi bytu, chybaby było wojskiem najem- 
niczem, że przeto do organizacyi nowego wojska 
polskiego przystąpić nie można, póki nie będzie 
wyrzeczonem stanowczo, czy będzie Polska i jaką 
będzie? List ten przed wysłaniem go do wielkie- 
go księcia zakomunikował Dąbrowski jenerałom i 
całemu wojsku polskiemu, przed wyjściem jego 
z Francyi. Wojsko odpowiedziało mu gorącą ode- 
zwą, wyrażającą przystąpienie zupełne do jego 
zasady i tę odezwę stary wódz niewątpliwie do- 
łączył do swojego listu do wielkiego księcia. Wi- 
dzieliśmy, że wysłał także do Petersburga Włady- 
sława Ostrowskiego, ażeby cesarzowi przedłożył 
też same uwagi, jakie w owym liście zawarł. Ce- 
sarz zwolnił Dąbrowskiego od miśyi organizowa- 
nia wojska, a polecił to komitetowi złożonemu 
z jenerałów, będących w kraju, których sam za- 
mianował, do nich należał wszakże Dąbrowski. 
Jenerałowie ci byli: Zajączek, Dąbrowski, Woy- 
czyński, Wielhorski, Kniaziewicz, ks. Sułkowski i 
dwóch jenerałów litewskich ks. R. Giedroić i Sie- 
rakowski. W. książę był prezesem tego komitetu, 
lecz opóźniał swój przyjazd do Warszawy, a ko- 
mitet ulegający w większej części wpływowi Dą- 
browskiego nie zabierał się do dzieła. Tak upły- 
nęło trzy miesiące, a tymczasem na kongresie 
wiedeńskim spory o Polskę i Saksonię zaostrzały 
się coraz bardziej. W środku listopada zdawało 


deczniej. Gdy Cesarzowa po półgodzinnym pobycie opu- 


szczała apartament, odprowadził ją cesarz Wilhelm 
aż do westibulu. Na dalsze towarzyszenie nie zezwo- 
liła Cesarzowa, mówiąc, iż nie może dopuścić aby sę- 
dziwy monarcha, który jeszcze leczeniu się poddaje, 
narażał się na surowe powietrze wieczorne. 
okrzyków publiczności wsiadła Cesarzowa do powo- 
zu i odjechała do willi „Meran.* Dnia 1-go b. m. 
w południe oddał Cesarz wizytę małżonce naszego 
monarchy, przybrany w czarny strój salonowy. — 
U bramy willi powitali Cesarza: ochmistrz dworu bar. 
Nopcsa i radca rządowy Linger i towarzyszyli mu aż 
do westibulu, gdzie Cesarzowa oczekiwała gościa i 
zkąd udała się z nim do salonu. Wizyta trwała pół 
godziny. Cesarzowa rozpoczęła już kuracyę. O godz. 
wpół do 5-tej rano bierze Cesarzowa kąpiel, a w go- 
dżiaę potem udaje się z damą dworską, hr. Majlath, 
na krótką przechadzkę. O godz. 8 wraca Cesarzowa 
do willi, spożywa śniadanie i spoczywa do godz. 10. 
O tej porze robi zwykłą większą wycieczkę, z której 
dopiero po kilku godzinach wraca. Obiad o wpół do 
3-ciej. Po obiedzie przejażdżka w okolice; o 8 udaje 
się Cesarzowa na spoczynek. 

— Krynica 3 sierpnia. Krynica w sezonie tego- 
rocznym przepełniona, a od obszernych apartamen- 
tów aż do małych pokoi wszystko zajęte. Chodniki 
roją się od płci pięknej, która głównie dopisała, na- 
tomiast młodzieży męskiej brak wielki, tak, że zale- 
dwie kilka zabaw tańcujących urządzić się udało. 

Z ustaleniem się pogody, sezon ożywił się, zwła- 
szcza, gdy zjechał z Krakowa chór akademicki pod 
przewodnictwem p. Barabasza. Pełnym urolgh był pod- 
wieczorek na Słotwice, gdzie Dr Ebers, kierownik 
tutejszego zakładu wodoleczniczego, ugaszczał mło. 
dzież i swoich pacyentów higienicznem mlekiem kwa- 
śnem a siostra Dra Ebersa, pani P., z serdeczną 
uprzejmością przyjmowała zgromadzone damy. P. Bi- 
zański odfotografował piękną grupę w chwili, gdy 
chór akademicki wraz z przybyłymi na wycieczkę 
zgromadził się około pięknej w stylu szwajcarskim 
wystawionej nowej werandy. 

Oprócz koncertu chóru akademickiego, mieliśmy 
koncerta p. Piotrowskiego skrzypka, p. Derynga, a 
następnie p. Souvestre, wraz z panią Paschalis Scu- 
vestre, których dyrekcya teatru na jeden występ za- 
angażowała. » 

Bardzo urozmaiconym programem odznaczał się kon- 
cert na cele dobroczynne, urządzony d. 26 lipca, sta- 
raniem pp. Konstantostwa Lipowskich, którzy tak jak 
w przeszłym sezonie, nie szczędzili trudów i zabie- 
gow. Do uprzyjemnienia wieczoru przyczyniła się nic- 
mało obecność kompozytora, p. Ludwika Grosmanna, 
z Warszawy, który objął artystyczny kierunek kon- 
certu i zachwycił doborową publiczność umiejętnem 
dyrygowaniem orkiestrą przy odegraniu pięknego czar- 
dasza z opery „Dueh wojewody.* Nową gwiazdę na 
horyzoncie artystycznym poznaliśmy w pani Zofii Fre- 
derici, córce znanej zaszczytnie p. Teodozyi Frede- 
rici Jakowiekiej. Głos dźwięczny o pełnych tonach i 
tradycyjna szkoła zjednały młodej a nadobnej artystce 
ogólny poklask za odśpiewanie mazurka Chopina i 
aryi z Lukrecyt. Znawcy rokują utalentowanej ar- 
tystce świetną przyszłość przy dalszej wytrwałej pracy. 
Część fortepianową koncertu wypełniła panna Łaza- 
rewicz odegraniem poloneza Es dur Chopina, „Ave 
Marya* (Schubert-Liszt) i walca E dur Moszkowskiego. 
Gra znanej w Warszawie pianistki odznaczała się spo- 
kojem, wzorową szkołą i czystością tonu. Orkiestra 
wraz z jej dyrektorem p. Wrońskim, który obdarzył 
publiczność odegraniem sola na skrzypce (część Suity, 
Riera), wywiązała się poprawuie ze swego zadania. 

Zapowiadają nam koncerta: Lutni lwowskiej, na- 
stępnie p. Adamowskiego wiolonczelisty wraz z panną 
Nowolecką śpiewaczką , którą wyprzedziła dobra sława. 

Bawią tu na kuraeyi między innymi: księstwo Ada- 
mowie i Leonowie Sapiehowie, hr. Konstantowa Przez- 
dziecka, księżniczka Celina Radziwiłłówna, księżna 
Zdzisławowa Czartoryska , hr. Janowa Stadnieka, p. 
Józefowa Szujska, p. Zygmuntowa Sawczyńska z cór- 
kami, radca dworu Julian Klaczko, prof. Kasznicea, 
prof. Morawski, dyrektor Jawornieki, p. Bronisław Ło- 
ziński, p. Zgórski dyrektor banku krajowego. 

D. 4 sierpnia odbyła się wielka loterya fantowa, 
urządzona staraniem księżny marszałkowej Sapieżyny, 
z której czysty dochód przeznaczono na badowę miej- 
scowego kościoła. 

— Łuhaczowice, żródła alkaliczno-solne na Mo- 
rawie. Otrzymujemy następujący list: Byłem więcej 
jak zdziwionym, kiedy mi cierpiącemu na przewle- 
kły nieżyt oskrzeli, lekarz mój wskazał Łuhaczowi- 
ce, o których nigdy nie słyszałem. Przyznam Się, że 


się, iż rozstrzygnięcie tych dwóch „kwestyj nie na- 
stąpi inaczej, jak orężem i wielki książę przyje- 
chał z Wiednia do Warszawy, ażeby przynaglić 
formacyę wojska polskiego. 26 listopada wezwał 
do siebie Zajączka i oświadczył mu, iż cesarz 
bardzo jest zdziwiony nieczynnością komitetu przez 
trzy miesiące istnienia jego i dołożył, że król 
pruski, zająwszy Saksonię, wcielił wojsko saskie 
do swojego '). „Cesarz miał prawo podobnie po- 
stąpić z wojskiem polskiem, nie uczynił jednak 
tego i owszem dawał Polakom ciągle dowody swo- 
jej wspaniałomyślności i swojego zaafania w nich. 
Jakże odpowiecie tej delikatności i cóż uczynicie 
w razie, gdyby wojna wybuchła, nie mając uor- 
ganizowanych sił?* Na to odpowiedział komitet 
w. księciu na piśmie pod datą 27 listopada 1814 
r. w słowach pełnych uszanowania i wdzięczności, 
że nie widzi podstawy prawnej, na której oprze 
by się mógł, chcąc organizować wojsko polskie. 
Cesarz Aleksander nie ogłosił się jeszcze królem 
polskim, a król Saski, któremu naród wierność 
poprzysiągł, nie zrzekł się jeszcze swojej władzy. 
W czyjemże imienin ma działać komitet? Jakże 
może być zresztą wojsko polskie, kiedy niema je- 
szcze żadnej Polski, ani wielkiej ani małej. W ta- 
kiem położeniu rzeczy komitet widzi jeden tylko 
sposób, doprowadzić mogący do utworzenia armii 
polskiej, sposób tradycyjny, będący niejako pra- 
wem zwyczajowem naroda i odpowiadający jego 
duchowi, a ten jest, zawiązać konfederacyę w ce- 
lu utrzymania i bronienia bytu narodowego księ- 
stwa i rządu konstytucyjnego w niem, pod pro- 
tekcyą Najjaśniejszego cesarza. Konfederacya w ta- 
kich warunkach nie byłaby zdradą względem kró- 
la Saskiego i nie byłaby także przeszkodą dla 
obywateli księstwa do poddania się pod berło Je- 
go Cesarskiej Mości, gdyby wypadki dozwoliły 
mu dopełnić swoich przyrzeczeń. 

Nad tą tezą komitetu jenerałów ciągnęły się 
przez ośm dni rozprawy między tym komitetem, 
a w. księciem. Wielki książę odrzucił propozy- 
cyę konfederacyi, upatrując w niej dążności do 
zupełnej niepodległości i wolnego wyboru króla, 


(') Właściwie nie król pruski wcielił wojsko sa- 
skie do swojego, ale Sasi sami się wcielili do pru- 
skiego pod Lipskiem. 


Wśród 


jechałem z pewnym stopniem nieufności. Na stacyi 
Węg. Hradyszcze kolei krakowsko- wiedeńskiej, zkąd go* 
dzina drogi do Welehredu pamiątkowego — przesia” 
dłem się do kolei lokalnej i za godzinę byłem w Weg. 
Brod, zkąd już fiakrem dojeźdżałem do Łuhaczowic. 
Czem więcej się zbliżałem do Zskładu, tem więcej na- 
bierak m zaufania do miejsca, gdzie sam miałem 
szukać zdrowia. Łuhaczowice położone w dolinie, oto- 
czone ze wszystkich stron górami, podszytemi lasami 
szpilkowemi, mogą się poszczycić powietrzem tak łagu” 
dnem, jak mało stacyj klimatycznych. Tu korespon- 
dent opisuje szczegółowe zalety tej miejscowości i jej 
wielkie skutki lecznicze, podnosząc pracę koło tego 
zdrojowiska Dra Jana Piseka z Pragi. Źródeł wody 
do picia jest cztóry: Wincenty, Amandy, Joanny i Aloj- 
zy — a osobno źródła do kąpieli. Doprawdy — ża- 
łować wypada, że tak mało słychać u nas o Łuha- 
czowicach, — Nie jestem zwolennikiem jeżdżenia 
do wód obcych — ale jeżeli już konieczność te- 
go wymaga — to czyż nie lepiej jechać do sąsie- 
dniej pobratymczej Morawy, niż zawozić pieniądze 
Niemcom? tem bardziej, że pod względem zdrowo- 
tnym tylko skorzystać możemy. E 

— Wyścigi w Carskiem Siole. W ostatnią nis- 
dzielę był inauguracyjny dzień wyścigów w Carskiem 
Siole. Konie naszych hodowców, jak zawsze, spisy- 
wały się dzielnie. Według otrzymanych w Warszawie 
depesz, rezultat zapasów dnia tego był następujący : 
„Znicz,“ hr. L. Krasińskiego, wygrał w pierwszym 
biegu J000 rsr., „Higland,“ tegoż hodowcy, 800 rsr., 
następnie „Chiromancya,* Dorożyńskiego, 500 rer.— 
Kuryer Poranny otrzymał depeszę donoszącą, że 
piękna i dzielna klacz „Rhea,“ będąca własnością 
hr. L. Krasińskiego, złamała nogę i na miejscu za- 
strzeloną została. 

— Skrzypce Augusta Wilhelmiego, znajdujące się 
obecnie w reparacyi u Móckla w Berlinie, są przed- 
miotem ogólnej ciekawości i podziwu. Przvlepiona 
we wnętrzu skrzypiec kartka z napisem „Antonius 
Stradivarius Cremonensis, a. 1723“ stwierdza ich ro- 
dowód. Trzeba dodać, że średnia cena „Stradiyariusa* 
w Londynie wynosi 1,000 funtów sterlingów. Za byt- 
ności swojej w Kalifornii Wilhelmi polecił wyłożyć 
złotem swoje ulubione skrzypce. Osłanisją je cztery fu- 
terały: najpierw pudełko wyłożone aksamitem, po- | 
tem futerał skórzany, dalej powłoka futrzana, a wre- 
szcie okrycie płócienne z poduszką, napełnioną po- 
wietrzem na spodzie, aby uchronić skrzypce od wszel- 
kiego wstrząśnienia. Wilhelmi posiada jeszcze skrzyp” 
ce Maggino-Brescia, starsze nawet od Stradivariusa;, 
lecz nie tak kosztowne. 


Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 

W piątek 6go: Po raz pierwszy w tym sezonie: 
Podróż do Afryki, op. kom. w 3 aktach, Souppógo. 

W sobotę 7go: Czwarty gościnny występ p. Adol- 
finy Zimajer: Książątko (Le petit Duc), op. kom. 
w 3 aktach Lecocqua. — P. Zimajer wystąpi w ty- 
tułowej roli. 


— Dnia 4go sierpnia przeważnie pochmurno; term. 
od 10'9 doszedł do 20'8 C. Barometr nieznacznie 
opadł; o godz. 7ej rano d. 5go stan jego był 743'4 
millim., term. 12:2 C. — Wiatr półn.-zachodni. 

— W piątek d. 6go sierpnia: Przemienienie Pańsk. 


f 


Wiadomości artystyczne, literackie , 
i naukowe. 


Z Teatru. Drugi gościnny występ p. Zimaje- 
rowej w roli Dziewanny w Dzwonach z Corneville. 

Rola ta, sama w sobie dość nikła i bezbarwna, 
ale prawdziwego talenta przywilejem wyzyskać i 
i podnieść, uzupełnić sylwetkę w portret, szkic 
w skończony zamienić obraz. Znając zalety gry, 
bogactwo talentu naszego gościa, nie można było 
wątpić o rezultacie a kreacja cała wypadła śli- 
cznie, bsz zmiany w założeniu, bez nadania innego 
charakteru i podniesienia rodzaju roli, co często 
bywa pokusą dla znakomitych nawet autorów. — 
Dziewanna była prostą wieśniaczką tak na targu, 
jak i w stroju wielkiej damy, w kłótni z ró- 
wienniczkami, jak na zamku w scenie odkrycia 
rodowodu. Szczególną zaletą u pani Zimajerowej 
to, że w grze swojej nie ogranicza się do kilku 
lub kilkunastu trafnych i efektownych ustępów, 
ale od początku do końca gra ona ciągle w tym- 
samym tonie, nie zawieszając ani na chwilę roli, | 


jak za dawnych czasów Rzeczypospolitej. Żądał 
nieograniczonej ufności w cesarza Aleksandra. — 
Odpowiedź tę dał słownie Zajączkowi. Komitet 
zebrał się na posiedzenie 30 listopada. Zajączek 
zdawszy mu sprawę z rozmowy, jaką miał z w. 
księciem, przedłożył projekt ostatecznej odpowie- 
dzi ze strony komitetu. Treść jej była następują- 
ca: „Jenerałowie, powołani przez J. C.*Mość do 
uformowania komitetu wojskowego, postawieni mię- 
dzy obowiązkami wdzięczności dla N. Cesarza za 
jego postępowanie wspaniałomyślne względem Po- 
laków, a przysięgą wierności, która ich wiąże 
z królem saskim, Księciem Warszawskim, uczy- 
nili niejako kompromis ze swojem sumieniem, gdy 
się podjęli pomagać radami i projektami swe- 
mi do uorganizowania nowej armii polskiej, — 
którą J. C. Mość chciał odtworzyć — ale samym 
ręki do tego przyłożyć wzbrania im honor, póki 
nie będą zwolnieni od przysięgi złożonej królowi 
Saskiemu. Gdy jednak J. ©. W. Wielki Książę ob- 
staje przy tem usilnie, ażeby komitet wziął czyn- 
ny udział w tem dziele, członkowie jego, chcąc 
zadość uczynić życzeniu łaskawego monarchy i 
przyczynić się tem samem do dobra Ojczyzny, 
któraby była szczęśliwą pod jego panowaniem, a 
a uniknąć hańby, jakąby ściągnęli na siebie, ła- 
miąc przysięgę złożoną królowi Saskiemu, 'wpadli 
na myśl zawiązania konfederacyi, jako jedynego 
sposobu wyjścia z trudności położenia swego. Sko- 
ro jednak projekt ten nie pozyskał przychylenia 
się doń J. C. W. Wielkiego Księcia, a przyznać 
trzeba, że jest rzeczywiście z niektórych względów 
wadliwym, nie pozostaje jenerałom, składającym 
komitet, jak upraszać J. ©. W., ażeby raczył ich 
zwolnić od zasiadania w tym komitecie i powró- 
cić do prywatnego życia, zwłaszcza, że najgłó- 
wniejsze ich zadanie już zostało spełnione, gdy 
złożyli J. ©. W. wykaz oficerów najgodniejszych, 
zdaniem ich, zająć w nowo utworzyć się mają- 
cem wojsku, stopnie odpowiednie tym, jakie mieli 
w wojsku dawniejszem. 


JULIUSZ FALKOWSKI. 
Ciąg dalszy nastąpi. 
0 ray AH SO 0080 


CZAB z Piątku 6 Sierpnia 1886. A WCS 8 


Tamaan 
Ojciec jego był wówczas komisarzem w Podka-|rzystać wypadało, odzywa się w następujący spo-| Wiedeń 5 sierpnia. Do Tagblattu donoszą 


ORPA TW A R ł Czysty dochód przeznaczony jest 
ary ni zad w "art 4 Eida p: Ga: z Pros. ) m mieniu, pod Brodami,i miał nieprzyjemności z po-|sób: „Wspominaliśmy już o tem, że w tej chwili|z Petersbuga: Rosyjski wojskowy attaché w Pa- 
aa aeaa) ea my e w kozy" za 4 No y wodu, iż trzech synów było w powstaniu, z któ-|ważnych rokowań dyplomatycznych, Włochy po |ryżu bar. Fredericks, powołany telegraficznie do 
azer św aaki Ah za f emi , rek MEP a jatki plasir | w: fototypach, we” rych jeden, Łucyan Konrad, dostawszy się do | cieszać się mogą tem, iż interesa ich „spoczywają j Petersburga, aby udzielił wyjaśnień co do zajść 
a ai anis iai ies! pa zadaje całości | g} chów oryginalnych, wydania Karola pi |a'ewoli pod Radziwiłłowem, po długiem więzieniu | w doświadczonem ręku. Obecny „minister spraw|w Nouart, przybył ta już. © i 
ceche zediotrceną kaw. B bk ńczonej: kroż- jh oli. tom I1 s003 = 4:51 zawiera o" Kijowie, wysłany na Sybir, został w drodze za- zagranicznych, który już w swoim czasie przy-| Bad-Gastelin 5 sierpnia. U cesarza Wilhelma 
są Fezz T A zań a ara R Ha $ Geiri mistrzów: Wenera z Arles] mordowany przez eskortę. Po długich staraniach | czynił się wielce do wytknięcia linii postępowania, |odbył się wczoraj obiad galowy na 16 osób, na 
Róż g. rai S deda h ga 7 dingti | rucha a 7 ita świec Mardin Rubens a; portret Holz- otrzymał wreszcie Jan pozwolenie na pobyt w Wi-|jakiej się trzymał Mancini, a która nam pomogła | którym była obecną cesarzowa Elżbieta, księstwo 
wiejskiej a ny, w AS k palita wiejskiej schuhera Albrechta Dtrera; król Karol IV van|5torówce, n p. Ignacego Jasińskiego, gdzie zarę |do tego, żeśmy wybrnęli ze stanu niepewności, | Bismarkowie, namiestnik Hohenlohe wraz z żoną, 
a tela niata tdci sutadaśóści a i nai- | Dycka; Polowanie na di Sid czył się z córką Maryą. Ślub odbył się d. 25 li- przynoszącego równą szkodę moralnym, jak i ma-|bar. Nopesa, panna Majlath i świta cesarska. Sko- 
wności wi hę pi Az doj pa nader trudne 7 y : pca 1865, a Jan, uzyskawszy wprost od Najj.|teryalnym interesom naszym, będzie umiał i w tej|ro Cesarzowa przed pałac zajechała, wybiegł na- 
ważą ejskich e 5 odcien bom i środkami, CST Pana, przed ogólną amnestyą, zniesienie prawnych į chwili zaradzić o podniesieniu i utrwaleniu tych] przeciw niej cesarz Wilhelm i zaprowadził ją do 
Berker At at? ppc a mit pozostają Nr 31 Przeglądu lekarskiego zawiera: I. Z za-|skutków wyroku sądu wojennego w Złoczowie,|interesów. Głównym celem naszym jest zabezpie-|salonu recepcyjnego. Przy obiedzie siedział po 
Kiles > wek bety sł spostrzegawczy kłada anatomii patologicznej prof. Browicza w Kra-|przeciw niemu wydanego, przeniósł się we wrze-|czyć „Europę na długo od wszelkiego zakłócenia | prawej ręce Cesarzowej cesarz Wilhelm, a po le- 
są tr ka ay E e” pd Wdzięk wro-|kowie. Prus. O nerwikach wykrytych w osłoncefśnin 1866 do Lwowa, gdzie otrzymał posadę w re-|pokoju. To jest rzecz główna; resztę nłoży się|wej ks. Bismark. , 
zon p pee =, y ka g nanalo nieokrzesanych | pni nerwowych (nervi nervorum periphericorum). f dakeyi Gazety Narodowej. _ |podłag zachodzących okoliczności.“ Eschl 5 sierpnia. Skoro tu tylko Tisza przy- 
sa, v pa łączyć z tą Ji m zachować w sytuacyach (C. d) II. Ze szpitala św. Ludwika dla dzieci] W tem czasopiśmie pisywał artykuły do kroni- > —— był, wręczył mu adjutant cesarski bar. Fliesser 
dele podob och - ny Aakozaoo i wypieszczenie jw Krakowie. Rosenblat: Choroby układu nerwo fki codziennej i recenzye teatralne, a od r. 1868] Piszą nam z Wiednia „dnia 4 b. m.: zaproszenie, aby o godzinie 4*/, po południu był 
szcze ółów | odzić z A świeżością i pozornem |wego spostrzegane w szpitalu św. Ludwika od r.|zączął pisywać tygodniowe fejletony, p. t. Kroni-| (F) Pewna dobrze poinformowana i godna za-|na audyencyi u Cesarza. Audyencya ta trwała dwie 
me à e aa derywania roli, a które tak pod- 1879 do 1882. (C. d.). III. Oceny i sprawozdania. fka Lwowska. W r. 1869 napisał do fejletona po- ufania osobistość zapewniała mnie dzisiaj, że „mi-|godziny. Dziś będzie Tisza także na audyeneyi u 
nosi kokinan e: 7 nadaje całości jakiś charak- IV. Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. Í wieść Panna Emilia (Wielki świat Capowiec) i|mo różnych komentarzy, dodawanych przez dzien- | Cesarza. i j 
ter n ta Eau M edy i prawdziwy, to należy|j V. Wiadomcści bieżące. Koroniarz w Galicyi (czyli Powagi powiatowe) |niki do podróży Arcyks. Karola Ludwika do Pe-| Cesarz będzie ta obchodzić rocznicę swych 
o krae a ch zadań sztuki i rutyny Sceni-| massis prócz licznych fejletonów humorystycznych i arty: terhofa, nie otrzymał Arcyksiążę żadnej politycznej urodzin. Na uroczystość tę przybędzie tu także 
cznej J hjar olkie tylko zdolności i ogromna praca kułów treści politycznej. misyi do dworu rosyjskiego. „Wiem dobrze — o-|i Cesarzowa. W dniu 20 b. m. powróci Cesarz 
przej. ca ć je mogą. Gdy w ciągu r. 1869 śp. Jan Dobrzański, ów. |świadczyła mi owa osobistość, że zaprzeczenia|do Wiednia, a w dniu 28 b. m. uda się do 
Co za doskonały typ polissona ta Dziewanna ; ; czesny redaktor Gazety Narodowej, odstąpił od |kombinacyj, wywnioskowanych z podróży książąt, | Peszta. LPR 
pierwszego aktu, złośliwa a sprytniejsza od tych, Lwów 3 sierpnia. bronionej woje polityki Dra Ziemiałkowskie-|choćby zaprzeczenia te miały formę zupełnie au-| Berlin 5 sierpnia. Ze względu na przygoto- 
co jej nie lubią, żywa, jak iskra, tęgi zuch, cof (X) Dzisiaj o godzinie 10 zrana rozeszła się]go i śp. hr. Agenora Gołuchowskiego, z polecenia |tentyczną, nie odnoszą zazwyczaj skutku. Możesz | wujący się zjazd w Gasteinie i pobyt Arcyksięcia 
potrafi się wyśliznąć przed zemstą zagniewanych, |po mieście smutna wiadomość o zgonie jednegofich politycznych zwolenników założył „Jan Lam pan być „jednak przekonany, że obecna px dróż Karola Ludwika w Peterhofie, utrzymują, że 8y- 
a każde tam słowo wyzyskane, doskonale komen- | najlepszych współczesnych pisarzy polskich, o]w październiku 1869 r. Dziennik Polski. Pomimo |Arcyksięcia nie miała na celu żadnych polity.|tnacya polityczna znacznie się polepszyła mimo 
towane spojrzeniem lub gestem ; każdy frazes. i | przedwczesnym zgonie Jana Lama. Jeszcze wczo-|różoych zmian w składzie i kierunku redakcyi i|cznych misyj. Arcyks. Karol Ludwik — powiedział | pełnego „nienfaości tonu, w jakim przemawiają 
zwrotka ma odmienne światło, a zawsze tensam |raj po południu po bardzo silnym ataku astmaty-|właścicieli, przez jakie Dziennik Polski od ezasu| mi w tych dniach jeden z mężów stanu — niema ża-| dzienniki rosyjskie. Y 
ton, właściwy roli. Mnóstwo najrozmaitszych a|cznym i po użyciu wskazanych środków leczniczych, |założenia swego przechodził, pisywał ś. p. Lam dnej politycznej misyi, ale pragnie tylko jak naj. | Z Poznańskiego ma być 307 nauczycieli prze- 
dowcipnych szczegółów, a wszystko tak się na |zączął dyktować „Kronikę Lwowską“ do Dziennika |kroniki tygodniowe z własnym podpisem, nieza- przyjemniej przepędzić kilka dni u cesarstwa ro- į niesionych do okręgów niemieckich. 
wzajem uzupełnia, łączy; w całości przebija spryt, | Polskiego, przerwał atoli tę pracę z powodu silnych|wiśle od programu, jakiego się każdoczesna Re- syjskich, z którymi łączy go przyjażń. ży. 
zapał, ochoczość, ta gaillardise hożej, wesołej | cierpień fizycznych. Dzisiaj zrana zażądał posiechy |dakcya trzymała. GA _ Oświadczenie, jakie bułgarski prezydent mini- 
ziewczyny. religijnej, ale w chwili, w której kapłan z ŚŚ. Sa-} W dzienniku pojawiły się téż po kolei: trzyto- strów złożył na ostatniem posiedzeniu sobrania, a 
Ten realizm i naturalność w oddaniu takiej po | kramentami wstąpił do mieszkania jego, Jan Lam|mowa powieść p. t. Głowy do pozłoty bę ~ hu-| mianowicie, że rząd bułgarski nie zgodzi się ża- 
stacji wymaga niemałej dozy swobody daleko po |zakończył żywot doczesny. Stało się to około go-|moreski. Prócz tego w założonym przez p. F 0go: |dną miarą na podział administracyi obu Bułgaryj, 
suniętej i pewnej prymitywniści manier, którą się| dziny 9 przed południem. sza Tygodniu umieszczał NEO NEA PIER pst l że mocarstwa powinny były wystąpić z zarzuta- 
Odznaczają wieśniaczki, a przecież w grze Dziewanny| Jan Iam pochodzi z rodziny niemieckiej, która | humoreski i powieści, p. t.: Idealiśct i tiret a įmi swemi wówczas, kiedy postanowienia eo do ad- 
najmniejszej niema trywialności, cienia tam niema jz początkiem bieżącego wieku przeniosła się do|ryery. Drobnych pism w przedruku moe r ministracyi obu Bułgaryj ogłoszone zostały w dzien- 
j ordynarnej przesady, którą mierności uważają | Anstryi. Ojciec nieboszczyka wychował się już|zbiory: Rozmaitości i powiastki, nakładem F. niku urzędowym: — obudziło w pewnych sferach 
Za niezbędną przy wykonywanin ról kobiet bez |w Galicyi i wraz z całem swem młodszem rodzeń-| Richtera i Humoreski, nakładem wydawnictwa dyplomacyi tutejszej, i to nawet w takich, które 
wychowania. Owszem w grze pani Zimajerowej |stwem poczuł się do solidarności narodowej z spó-| Mrówki. , À Bułgaryi sprzyjają, niechęć i niezadowolenie. — 
ani jeden drobiazg nie jest pozbawiony wdzięku |łeczeństwem, wśród którego żył i wychował się, Od maja 1883 r. pisywał z początku raz na Utrzymują bowiem, że bułgarski prezydent mini. 
i gustu, i w temto ten tajemniczy powab jej gry. |a uczucia polskie zostały jeszcze wzmocnione przez]tydzień, a następnie dwa razy na miesiąc tejle-|strów odezwał się w tonie zbyt pewnym siebie, i 
to prawdziwe pojęcie sztuki na scenie. W chwili | pżenienie się Konrada Lama r. 1837 z Joanną |tony do „Gazety Lwowskiej p. n. „Z kraju i ze|że całe to oświadczenie jest ze stanowiska dyplo- 
przerażenia i trwogi, gdy przezwycięża się, aby |Zjołecką. Najstarszym synem tego małżeństwa |ówiata,* i dziwnym zbiegiem okoliczności w dniu | matycznego nierozwaźne. Oświadczenie to nie bę- 
wejść do ciemnej komnaty, te łzy i trwoga, chwì- | by} ś, p. Jan Lam, urodzony 16 stycznia 1838 r. Į dzisiejszym „ w którym znakomity ten pisarz za- dzie jednak zapewne miało niepomyślnych dla 
Owy przestrach, cawet ta mimika tak silnie za- | Do gimnazyum nezęszczał Śp: Lam, jak o tem już|kończył życie, pojawił się w odcinku tego czaso: | Bułgaryi następstw, ponieważ gabinety, życzliwe 
znączona, to należy do najefektowniejszych chwil | wspomnieliśmy, w Buczaczu i Stanisławowie, które | pisma 103 fejleton jego, przysłany redakcyi w so-|unii bułgarskiej, liczą się z tym faktem, że wal- Heidelberg 5 sierpnia. Wczoraj wieczór u- 
roli wczorajszej. Albo zalotna, pogardliwa rzekoma |nkchczył w r. 1855. Następnie udał się na uni-|botę. W ostatnich też czasach pisywał do war |ka Karawełowa zob zycyą, ciążącą na stronę Ro- rządzili tu wszyscy stu dówoi -am Gos tw księci 
wicehrabina, należąca do familii chłopów arysto | wersytet lwowski, oddająe się nasamprzód stadyom |szawskiej Gazety polskiej „Listy z podkarpackiej |syi „ nasunęła mimowoli bułgarskiemu prezyden- jako rektora wspaniały korowód z ska wod. 
kratów, w drogich szatach, wstrząsająca pióropu prawniczym, następnie fillozoficznym. Studya te|]ziemi.* A towi ministrów wyraźniejsze i silniejsze słowa, wadośa TrA aeee ochodni AL. odgłosie 6 
8zem, jaka to pełna humoru i oryginalności postać, | musiał kilkakrotnie przerywać, tak dla szczupłości| Ciągła praca w ostatnich kilku latach była dlań |niżby na to pozwalała racya polityczna. Are. Nast sz składa li stad M ae speak 
przytem ta miara i delikatność w śpiewaniu pio Í zasobów materyalnych, które go zmuszały do przyj-| rozrywką jedyną i przynosiła mu ulgę w bardzo ——- ai owi w. hola im asem bat mę: 
Senki, subtelność i wdzięk w deklamacyi obok po- | mowania obowiązków prywatnego nauczyciela, jak | ciężkich cierpieniach jego. Cierpienia: te rozwi- Kreuz -Ztg donosiła przed kilku dniami, żej; dym DA balkonie iw ręke ratusza 
zornego spokoju i naturalności. Co to za model|dją służby wojskowej. W maju 1859 r. dostał się nęły się silniej jeszcze w r. 1883. Dzięki opiece rząd francuski zamierzał wysłać do Wiednia JĄ Nastę ak oi <aiewiionki swój och ał stąd o 
w swoim rodzaju dla wszystkich młodych arty |do wojska austryackiego i odbył całą kampanię i troskliwości Dra Widmana, stan groźny chorego |hr. Montebello, jako posła , że jednak nie na- e 0 miant 10 wieczór W. Nek final <dóć 
stek, które zwykle u nas, pozbawione wzorów, | włoską. przy użyciu właściwych leków został chwilowo |stąpi to, ponieważ w Wiedniu dano do zrozumie- E ke jeta NN (aaja DUEN e 
ogromnie skorzystaćby mogły „przy bliższem stu | Działalność literacka Lama rozpoczęła się 1862 r. |złagodzony ; ponawiał się jednak od czasu do cza- nia, iż nie życzą go tam sobie. Teraz ogła- Tuz żę s dowi Ez a orok w 3 2 
owaniu tej wykończonej gry i znakomitej szkoły, | Przybywając wówczas często ze wsi do Lwowa, dał|su, jak n. p. w lecie r. 1884, a następnie bardzo|sza znów Kreuz > kofespondencyę z Wiednia, |„„; Jo w „RA sg e 4 gr e 
bez której najlepsze talenta nie są zdolne wybić | popęd do wydawnictwa ulotnych pism humorysty-|często w r. 1885 i w ostatnich tygodniach r. b. zaprzeczającą temu. W Wiedniu, pisze kofespon- ip >< 4 ED ye ać PA, nt aa 
reż nad poziom mierności. Rozbierać wszystkie cznych, jakoto: Kometa, Bąk, Krzykacz, Kometa II, |Ulgę w cierpieniach przynosiły mu trafne ordy- dent, nie miano sposobności wyrażania swych 3 i s r Eep en ann W S 
zie SOŁY sA pani je pik byłoby piii e a wspólnie z kolegami swoimi nabył od „pti ano7 Dra e an TAT, Z iep powięzi zdań o hr. Montebello, bo zamiar wysłania go nie Ea p 
„,a i zbytecznem, gdy wszyscy, co ją widzieli | Poremby koncešyę na pismo Kuźnia , do którego|czuwał od dwóch blisko lat u łoża e orego dniem | był tu notyfikowanym; nie byłoby zaś najmniejszej 3 WIE raj + 
ja zi pod wrażeniem zachwytu dla mistrzowskie) redakcyi należał czas jakiś. i nocą. Największa jednak opieka lekarska i naj | przyczyny do Kiria jakiejkolwiek. niechęci aaor DEn f aloye: Bar zyć m 
Sty Nieco później objął zarząd redakcyi Dziennika bliższej rodziny nie zdołała odwrócić katastrofy, przeciw hrabiemu, gdyby go na posadę posła prze- Dasta zostanie d krótóe z Kaira odwołńc i że 
Literackiego, którego redaktor śp. Jan Dobrzański, |która nastąpiła nagle dziś zrana. ą znaczyć miano. stcjaie (dowódkwć Wad” adla h mA pe 
objąwszy równocześnie Gazetę Narodową, sam już] Zmarły pozostawił wdowę i jedną sierotę. o PZ a 3 granicy 


dopilaować nie mógł. Pogrzeb ś. p. Jana Lama odbędzie się we czwar- = 3 i 
Wypadki w r. 1863 przerwały działalność lite-]tek w godzinach popołudniowych. Jautro w poła- Tele my Wists Cisy" Ai aa TE er agpo hjkm Biad 
PAST » Ge 


racka; tylko w maju 1863 r. bawiąc we Lwowie, fdnie z inicyatywy redakcyi Dziennika Polskiego A SUL SRN i k A 4 
napisał powieść p. t.: „Pan komisarz wojenny“ fma się zebrać komitet rod przewodnictwem pre- w sprawie zaciągnięcia pożyczki z obligacyi fun- 
i wiersz na Śmierć Mieczysława Romanowskiego. |zydenta miasta, p. W. Dąbrowskiego, który maļ Wiedeń 5 sierpnia. (F.) Wyjazd Giersa z Pe- duszów państwowych „uprawa fondawa. 

W lutym 1863 r., jako kapitan wojska polskiego do-| wydać dyspozycye co do oddania zmarłemu osta- tersburga nastąpić ma stanowczo w dniu 7 b. m. Kursa. Wiedeń 5 sierpnia. 2 odz. 30 mi 
wodził kompanią w oddziale Czarnieckiego w Lubel- |tniej posługi. Utrzymują, że zjazd Giersa z Bismarkiem w ciągu popoł. — Renta surtt. pa eh ohi: 85-85. w. 
skiem, a w marcu 1863 kompanią piechoty PAUCITY E EE a E E AA przyszłego tygodnia jest bardzo prawdopodobny. | Renta austr. srebrna opod. 86-60. — Renta 4 
pułkownika Czechowskiego, na czele której brał pi TRET GO NY AA Pol. Corr. zamieszcza półurzędową kotesponden- złota austr. 19125. — 5%, Mada aai pa iz 
udsiak 7w poty pa pod Potikiom dolny nad fzą od Redak E TOBIE raa a AT EOS Berlina, podług której w stosunkach trzech nieopodat. 10215. Akcye Banku Austr. g. 
Tanwią, pod Raską i Solą i pod Gozdem huciń-] *% "m. cesarstw nie zaszła żadna zmiana, mimo przeci-|879—, — Akcye kredytowe 281:40. — Loażja 
skim. Następnie wódz naczelny ziem ruskich, Ed- wnych temu twierdzeń. W podobny sposób dono-|126-05, — Napoleony 1001.— — Dukaty 594. 
mund Różycki wysłał go do wschodniej Galicyi, szą do tego dziennika w półarzędowej korespon-| Marki 61-85. — 50/, Renta węg. papier. —,— — 
pani konsystował jego pułk jazdy wołyńskiej, dencyi z Petersburga. a 40/, Renta węg. złota ——. — Losy prem. węg. 
w celu ma a ; parii se Przewodnik po Krakowie Wiedeń 5 sierpnia. Hr. Robilant przybędzie| ——, — Obligacye indemn. galicyjskie ——, — 
szerzono tę orgamizacyę i jak wiadomo, przez < NKK: ZEG WA ied ta w drugiej połowie sierpnia na kilkudniowy ]41/ o, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie ——, — 
miesięcy trzymano te oddziały na Podolu, tj.]/ores | £im er (dawniej Józet Riedel, Rynek). Magazyn pobyt. Ambasador Nigra, przebywający obecnie 6%, Listy zast. galie. Zakł. Kred. Ziemsk 36 let. 
w Br eżańskiem, Czortkowskiem, Tarnopolskiem towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów w Ischl, przybyć tu ma w dniu 20 b. m, BE o — 4Y/Y Listy paara Banku kraj 1. 
i Stryjskiem, jako „mające nibyto szachować siły |n2 żądanie opłacony. Wiedeń 5 sierpnia. Do Wiener Allg. Ztg Z Fut 3 Akcye Länderbanku ——, — pipka 
rosyjskie w gubernii podolskiej i wołyńskiej skon- donoszą z Paryża, że Giers przybyć ma w przy-| kolei Karola Ludwika ——. — Akcye kolei 
centrowane. Jako oficer, mający specyalne rozka- szłym tygodniu do Gasteinu. lwowsko -czerniow. ——. — Akcye kolei połu- 
zy, nie mógł się ruszyć i doczekał się w d. 1 Do tegoż dziennika donoszą z Petersburga: Giers dniowej —*—, — Ruble —*-—, — Srebro — —— 
marca 1864 stanu oblężenia, Nie chcąc emigrować wyjedzie dziś lub jutro na urlop i uda się prze- Usposobienie giełdy : stałe. í 
dostał się do więzienia. — Dnia 18 marca 1864 dewszystkiem do swej rodziny. Berlin 5 sierpnia. — Banknoty austryackie 

161:80.— Krótki Wiedeń 16 1:45. — Banknoty ros. 


197:90. — 59%, Listy zast. Polskie 6210. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 57:30. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78-—,— Akcye austr. kredytowe 454.—, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


JTelegramy biura koresp. 


Berlin 5 sierpnia. Tutejszy poseł chiński udał 
się do Petersbnrga. 

Freiberg 5 sierpnia. W procesie przeciw 80- 
cyalistom z powodu udziału w tajnym spisku ska- 
zani zostali Bebel, Auer, Vollmar, Viereck, Frobme 
i Ullrich na 9 miesięcy, a Mitller, Heinzel i Dietz 
na 6 miesięcy więzienia i na ponoszenie kosztów 
sądowych. 

Heidelberg 5 sierpnia. Na bankiecie w mu- 
zeum wzniósł w. książę toast na cześć cesarzą 
Wilhelma, sławiąc go jako ukoronowanego przed- 
stawiciela potęgi i wielkości Niemiee, jako tarczę 
pokoju i jako protektora moral.ego dobrobytu lu- 
dów i ich interesów. 


Rola Gasparda ni licie też była oddaną: 
Pan Myszkowski Aa mmg tu talent key oai 
pracy najpiękniejszą zapowiada przyszłość ; a dra- 
matyczne chwile szału i piosnka normandzka rze- 
czywiście wykonapiem swem przechodziły o wiele 
to, co się zwykle na naszych widuje scenach. 

Chlubne też miejsce w przedstawieniu wczoraj. 
szem zajęła i panna Praunówna. Głos jej miły, 
szeroki sopran, którym dziś z takiem uczuciem 
już włada, to bardzo piękny materyał; powinna 
go też młoda, zdolna, a sympatyczna artystka do- 
brą rozwinąć szkołą, a technika i wyrobienie, obok 
licznych zalet jej talentu, wyzyska i podniesie ten 
miły organ, który między nami takie zyskał po- 
wodzenie i uznanie. 


NADESŁANE. (1749-7) 


P. Henryk Bukowski, znany archeolog i znawca 
sztoki ze Sztokholmu, obdarował znowu nasze Mu- 
zeum Narodowe cennemi dziełami, przysłał bo- 
Wiem cenny portret nieznanej osoby w stroju wẹ- 
£lerskim pędzla Kupetzkiego; rzadki sztych 
Sadeler'a, wizerunek Zygmunta III z r. 1604 
l złoty pięciodukatowy medal Jana Kazimierza 
Caelitus erigor bez daty, leez: uważany przez nu- 
Mizmątyków jako bity po zwycięstwach odniesio- 

Ych nad Szwedami 1657 r. P. Bukowski ż uzna- 
lą godną gorliwością wyszukuje na obczyznie 
Pamiątek polskich i stałym jest protektorem na- 


zego Mnzenm. 


Ostatnie 


Wiedeń 5 sierpnia. Do N. fr. Presse dono- 
Wiener Abendpost zwraca uwagę na artykał u- szą z Belgradu: Skupczyna zamkniętą zostanie 
został skazany na 1-roczne więzienie, ale w mar-|rzędowego dziennika włoskiego Popolo Romano, |dziś lub jutro, a ponowne jej otwarcie nastąpi 
cu 1865 ułaskawił go podpułkownik ówczesny br.|który występując przeciw fantastycznym komen- we wrześniu lub w paździeraiku. Przedłożenia 

Nakładem Mieczysława Darowskiego we Lwo-| Kaufmann. Od dnia uwolnienia, rozpoczęła się |tarzom dzienników opozycyjnych o zjeżdzie w Kis- | w sprawie politycznego podziału kraju i przedłu- 
wi i t.: „Wieczory Wiel- | wędrówka Jana Lama po kraju, a toz powodu, iż ża-|singen i o rzekomem nowem grupowaniu się mo-|żenia monopolu solnego zostały przez rząd co- 


C<] D . . 4 . . 
kopols, s 2. Aaa nki naszych czasów“ | dna gmina w kraju nie chciała się do niego przyznać. |carstw, z któregoby, zdaniem ich, Włochom ko- fnięte, ponieważ przyjęcie ich było wątpliwe. 


został uwięziony w Krzowie i oddany przed sąd 
wojenny w Złoczowie. Po 7-miesięcznem śledztwie 


: u 
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gal. d. h. i p. w Krakowi 


CZAS z Piątku 6 Sierpnia 1886. 


EA O a r a a a E uc RY ARE ROZNE a 


(1867) 


W sobotę dnia 7 sierpnia b. r. 
o godz. wpół do 9 zrana 


jako w pierwszą rocznicę śmierci 


Feliksa Rostworowskiego 


odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. Barbary 


Dom szwajcarski 


z ogrodem owocowym, o czterech poko- 
jach i kuchni, z dwoma piwnicami, w bar- 
dzo pięknem położeniu, za kościołem, pod 
L. 190 w Krzeszowicach, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. (1865-1-2) 


kśt amieniołom w RRząsce 
Ceny na miejsca w Krakowie. 
Czworoboczne kamienie kostkowe od złr. 
1:80 do 2:45 za (J metr. Płyty trotoarowe 
złr. 2'60. za C] metr. Kamienne znaki gra: 
niczne za szt. złr. 1:35. Doskonałe kamienie 
na fundamenta złr. 2:30 za metr kubiczny. 
Zarząd dóbr, ul. Gertrudy 29, I. piętro. 
(1866 1-10) 


Odpadki papieru 
w pełnych ładunkach wagonowych — ku- 


puje i uprasza o oferty piśmierme fabryka 
tektur p.f. H, A. Kléber w Poraju, 


dr. żel. Warsz. Wied. (1868448) 
OGŁOSZENIE. 
Nr. 13899. — (1857-1-6 


Gmina miasta Krakowa ma za- 
miar zakupić kilka beczkowozów 
systemu Talarda dla użytku rol- 
ników. 

Magistrat wzywa przeto uprzejmie 
Właścicieli dóbr i Panów rolników, 
którzy mają zamiar pobierać nieczy- 
stości kłoaczne, aby zgłaszali się do 
Magistratu, a to w celu oznączenia 
liczby wozów dla Ich użytsu spra- 
wé się mających. 

Nieczystości kloaczne , obecnie w 
każdem prawie postępowem gospo- 
darstwie odpowiednio użyte, ważną 
odgrywają rolę i znaczne przynoszą 
korzyści w uprawie gruntów 

Gmina miasta Krakowa chcąc się 
przyczynić do rozwoju rolnictwa, 
wszelkie poczyniła ułatwienia dla 
rolników chcących pobierać nieczy- 
stości kloaczne z miasta. 

Bliższych warunków i wyjaśnie- 
nia udziela Urząd budownictwa miej- 
skiego, gdzie również z wszelkiemi 
zgłoszeniami najmu  beczkowozów 
zwracać się należy. 


Kraków, dnia 30 lipca 1886 r. 


KARBOLINEUM, 


piękne, kasztanowato brunatne, najtańszy Środek: 


do pociągania wszelkich drewnianych, na wolne 
powietrze wystawionych przedmiotów, 


jakoto: 
budynków drewnianych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodar., wózków, stołów, ławek i t. p, 
przeciw zgniliźnie 
„ „„ polecają (1839-3-) 
HUBNER i HANKE we LWOWIE. 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
pe najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr. fomm gy na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą PAL 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
| OLIWA WOWCPOMOSORCA 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 

1 sztukę 195 centym. szerok. na 
„ 12:80 


tr. 7:— 


8:50 


włoskie łóżka 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1856-143-) 


M. Beyer i Sp. 


w krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


oe Aga a; © 


e MOWIE EAN s | 1386 r. przed terminem wyznaczonym dla licytacyj powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grapy wy- 


Buhaje do chowu. 


Z kilkakrotnie odznaczonej trzody 
holenderskiej pełnej krwi są 
do nabycia czerwono i ezarnosrokate bu- 
hajki w wieku 5 do 14 miesięcy. 


Dzierżawa gospodarcza lļtaryach 


arcyks. Albrechta 


w iskrzyczynie pod $koczowem 


w Szląsku austr. (186123) eee E Lwowie, dnia 9 iipon DASS E. mm iu 


nai 
Czcionkami Drukarni „Czasu*, 


Wielkiej archeologiczno - eos 
cznej wartości dzieła są do sprzeda: 
nia: Historya Polski ze stalorytami 
królów, Ody Horacyusza po polsku 
i Historya Moskwy. Zyczący nabyć 
może je widzieć od godz. Żej do 4ej 
popołudniu w hotelu Krakow- 
skim Nr. 32. (1824 4-10) 


Torby 


podróżne, torebki, necesery, paski ręczne 
i damskie, oraz wszelkie przybory do po- 
dróży — w magazynie (1555 T-) 


F. SZUKIEWICZ A 
w Krakowie, Rynek A—B. 


Odlewarnia 
żelaza i metalów 


W KRAJOWEJ 


niższej szkole rolniczej £ 


w Hiorodence 
rozpoczyna się rok szkolny dnia 1 
września. — Zgłoszenia o przyjęcie 
uczniów nadsyłać można bezzwło- 
cznie do Dyrekcyi szkoły. Kandy- 
dat winien udowodnić, że ukończył 
przynajmniej szkołę ludową i rok 
szesnasty życia. — Całe utrzymanie 
ucznia (wikt, mieszkanie, ubranie 
i pranie) kosztuje 150 złr. Ubodzy 
mogą uzyskać przyjęcie bezpłatne. 

Bliższych wyjaśnień udziela 
(1834-3-3)  Dyrekcya szkoły. 


Rzepa pastewna 


W powiecie Jaworowskim 


przy gościńeu rządowym, o 20 kilome- 

trów od Przemyśla i Radymna, są do 

sprzedania 4 folwarki, razem lub 

osobno, objętości po 200 do 300 morgów 

i z propinacyą. Bliższa wiadomość u ad- 

wokata Dra Dołińskiego w Przemyślu. 
(1812-6-10) 


Odczyty i ćwiczenia 


dla, studyów gospodarczych w królewskim. Uniwersytecie 
w Wrocławiu 
w półroczu zimowem 1886/7 roku. 
Półrocze rozpoczyna się dnia 16 października 1886 roku. 


Podpiszny gotów jest na zapytania tyczące się tych studyów, udzielić bliższych wiadomości, 
mianowicie bezpłatnem nadesłaniem tak odpowiedni*go-wyciągu z wykazu odczytów uniwersytec- 
kich, który właśnie wyszedł, jak równie małej broszury. obejmującej najważniejsze stosunki tyczące 
się studyów gospodarczych na Uniwersytecie króle wskim. (1892) 


Wrocław, w lipcu 1886 r. 
EEIT b i Dr. Walter v. Funke. 


profesor zwyczajny i dyrektor Instytutu gospodarezego 
na' Uniwersytecie. 


AAAŻ%%AA a R B EE Bo Boo 


JAN IHNATOWICZ 


MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY, 


| Z 1614 roku. 


PAPIER RIGÓLLOT | 
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMÓW 


Przyjęty przez szpitale w Paryżu 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I w PODRÓŻY. 


Wymagać podpis WYNA- 
LAZCY; OSR kupować tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzony podpisem 
atramentem 


CZERWONYM 


ściernianka, nasienie 
świeże i pewne — 1 


jak okok na poleca niczawodne i ky yn ne i od e A v e 
KI ME wytępienia owadów domowych, a s f J. BULSI skład nas.on 
PRACE F mianowicie : L. Zieleniewskiego (1578-15-16) _w Bochni. 


Fenilin Grylon 
do wyniszczenia moli z zarodkami: wssuk-.| wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto- 
niach, futrach i mebl.ch, nogi,.szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 60 et. flakon 30 ct. 


w KRAKOWIE 
poleca PP. Budowni zym i Właści- 
dielom domów wszelkie odlewy że 


Pudełkach. 


Lekarz na wsl 


Ziółka antimolowe Wiikoton lazne budowlane, jakoto: różnego |Szukający osiedlenia, może znaleźć 

do^ przechowywania futer, niezawodny środek do wytępienia pluskiew, rodzaju balkony. kolumny, takowe (1854-2-3) 
pudełko 30 ct. flakon. 50: ct. konsole, sztachety i t. P., w Radłowie 

Papier antimolowy| Proszek perski oraz praktyczne zlewy (zam |pod Tarnowem, gdzie dwór daje 


ochrania ud moli futra, suknie, portiery, | (dalmatyeki) do wygubienia pcheł itp. owa- 
firanki i meblo — sztuka 3 ct. dów — paczka 5 i 10 ct., flakon:20:1.80 ot. 


Papier na muchy, sztuka 3 ct. 
są do nabycia w sklepach własnych: 
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hotelu „Europejskim“ przy placu Maryackim 
i przy. ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej). 


w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.1w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2. 4 


P iier E a a ak ak AAA Aa Ah A A Aaa AnA AAAA 


knięcia) kanałowe, herme- 


APTEKACH. 
oów tyczue. (1833-5-6) 


SKŁAD. GLÓWNY : 


(24, Avenue Victoria, PARYŻ. |]: 


200 złr. rocznie, a jeżeliby się zgło- 
sił zaraz, to i mieszkanie wolne. Sąd 
powiatowy, urząd parafialny , nota- 
(yat, żandarmerya, poczta i targi ty- 
godniowe w miejscu. 

Tamże znajdzie umieszczenie 


St Ogrodnik bezżenny. = 


(1851-36-) 


Dustać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Tramczyń kiego Redyka i Wisz iewskiego. 
(156 22-) 


we LWOWIE | 


Dre HARTMANNA 
„AUKEŁEU NA * 
najlepszy uznany środek leczniczy bem 
strnykiwomie przeciw ślunodo- 


zd BI T 
uxilium.dła kobiet przeciw mpławom 


Do sprzedania folwark 


odległy jedón kilometr od Skawiny, obejmujący 
58', morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom 
mies„kalny i budynki gospodarcze w dobrym sta- 


pam 


wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 


M. Schönfeld % Comp., W Pradze, I, 
iwgftównym skradzie W. Twerdy 


Eisengasse Nr. 6. Rozsyłka za zaliczką. (1793 4 5) 


| 400 sztuk 
> peta 2a fl IED | ie), pod przystępnemi kami. Listy franko- 
reien n SPARADRAP CHIRURGICAL A LA GLU oe A. BESLIER SZAULEK |iie themen ca a ager, 
jest do nabycia wraz z pouczaj. ) broszu- Yż „ |mocnych prześcieradeł bez szwu, 23/, łokci | ulica Fioryańska Nr. 15. (1765-7-) 
rą i biletem upora ącym.do jednej kon 40, rue des Blancs-Hanteauc, PAR © |szerok., 4 łokcie dług., także pojedyncze sztuki R 
sultacpi w zakładzie Dra Hartmanna gr Flaster ten nio podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymioty jakich > fna próbę po 1 złr. 25 et. — Do nabycia u firmy 
r E 


oddawnalekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość przechowania, 


Mąkę kościaną 


„bezwarunkową nieszkodliwość nawet na delikatnej skórze u najmłodszych dzieci, bez 


r a apapa aa yea względu na przeciąg czasu jaki zostaje w zetknięciu.z ciałem. Sprzedaje się w kastałoie 
| o Auxilium jest skuteczne i praw- pasów jeden metr długich w pudełkach = ASLAWSHĄE_ E parowana 
a Ta BE HzimaDa ud W. Krakowie: w aptekach PP. Tranozyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. s Z ECEEKEIEKE = „ak, ż 
= 20 ZOSP AD A % szsS52d57  s|W najlepsz atunku, z zaręczenie” 
at ie znany specyalista, wedle ERE 9 RE soave 5 OPRZE Z , w 
dyplomu z r. 1870 młanowany. ezłowkieca | ©; s 34 MBR, negr E si S 31/4 do 49/9 azotu i 21 do 230g że 
1 N i A 2 on wno GI « 
$$ a w miodzio 1 święta od 8--2 w swoim Z POWODU MANEWRÓW! de jest JRSE4 33 „| afotowogo, odauaówoną na wykon 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty;' Cenniki wraz z warunkami wypłaty da e. ks urzędników państwowych dotyczące IM >. Ś LI EG] pź 5 PLEC] 3.4 Warszawskiej 1874 r. dypiome d- 
skoroby skórne 1 tajne, ekoroby Jim undurow i przyborów mundurowych|m:>*5*..5555550: >=%|uznanłia, nabyć można albo u po 
dlo Safor usnakaj dody; Bos list. ci. roz8;ła opłatnie s 3% z rów. m a S BS ga gz B 2E pisanych, lub w Ag encyl dala 
"pień i przerwie zawodu. 0 lekarstwa stara!" ZAKŁAW MUNDUROÓWY „zur Kriegsmedailleć*: a ; 8 E er g Ę BS HARE 5 F >| Rolników S. Mikuckiego 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- . zn 2 EFE- P- CEFE ET 
mae. Leczy także listownie w Wiedatu, |MoRtrz TILLER & Comp:, dze c. k. nadworni dostawcey| S SEEROJ SE PRLE w maya i 
Kya w KRAKOWIE ü W. Eaa apa? || w Wiedniu, VII., Mariahiferstrasse Nr. 22. (1788 4 ) o ZAW = Bin! i S 5E | kd PILE © wczesne zamówien 
z: i sez a „g8- Pie S$ =; |aprasza się. (1643-9) 
O T. ga ( ia) N : 2 viä j 
> T i s d: 3 FFG HEFTA è | Fabryka parowa mąki kościanej i spodi 
g A a DV on AUTOS o sa a s 
Ogloszenie licytacyjne. E E iOO E | B. Schönberg 6 Fränkel 
L. W. kr. 35681. L (1648-3 3 | C a iy ESERE 3 przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1887, ewentualnie zaś po koniec roku 
1889, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. Ą inst 

Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 26ym sierpnia 
a l4ym października b. r. 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w roku 1586. 


GUTJAHR 6 MULLER | 


fabryka maszyn 
w BUDAPESZCIE (Węcry). 


Cena LHA — 
Nr. 5. Droga krajowa Powiat | Nazwa stacyi wywołaniaj Uwagi. I. Budowa młynów, 2. maszyn 
a: RZ nę parowych, 3. motorów gazow., 
1 Niżański Piorunka (Nowosielec) | 1411 | z domkiem  _ rekonstrukcya i budowa sztucznych 
2] L | Rzeszów - Nadbrzezie EH Jeżowe __1BI6 | z domkiem młynów na krupy, podług sławnego syste- 
bS AAA Tarnobrzeski || Rozwadów 800 mu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń do 
| 3727 złr. BEZ: młynów, maszyn parowych, kół wo- 


dnych i przyrządów transmisyjnych, 
tudzież motorów gazowych i trierów. 
Katalogi rozsyłają opłatnie. 
Plany i kosztorysy według życzenia. 
Udzielają zastępstwa. (1821-4-6) 


Dynów z domkiem 

- Niewistka 

| | 3140 zir. 
Brzeżański 1169 z domkiem 
Rohatyński "1700 | z domkiem 

2869 złr. 
z domkiem 
z domkiem 


2912 złr. 


_ Kurzany 
Kutce 


| 


Szlachcińce 
Zbaraż 


Tarnopolski 
Zbarazki 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


10 Strusów FRYZ A a SESJE Pastilles de Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 
Strusów - Buczacz Trembowelski | Darachów 479 | z domkiem č (ladnie 
Doia s o TAMAR — zarwaRozenu 
3423 złr. i słabościom które mu towarzyszą jako to: g 
mł P i i Krzyż 2043 z domkiem KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, e 
a Tarnów Srorncin | Tarnowski - 2048 złr GS IN DI EN DOLEGIIWOSŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 2 
a —— ` Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra A 
14 | — | Lwów - Stojanów Żółkiewski Pieczychwost, 1500 z domkiem AO ają bete ej ry > Se ksz 
1500 złr zatrudnień codziennych. i 
E eana Niezbędny i nieszkodliwy > nawet = 
18 | — | Krasne; Busk [Kamionecki [| Busk || 80 [ z domkiem ___ GRILLON zane 2. 
850 złr. i apteczz.ych i w aptekach. 
16 | — | Żółkiew -Mosty - Krystynopol | Żółkiewski Żółkiew | 3100 Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 
3100 złr. 
117 | — | Tyśmienica -Kołomyja | Kołomyjski | Pacha | 500 z domkiem 
500 złr. | 
18] — | Sielęc- Zaleszczyki Horodeński | Niezwiska | 1178 | z domkiem | C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
1178 zb. |wxcraG Z ROZKŁADU JAZDÍ 


ważnego od 1go czerwca 1886 r. 

Odjazd z Fodgórza-Płaszow Przyjazd do Podgórza-Fłaszow8 

828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, 12 Jeż se z Husiatyna, Nowego Sącza, 
i chy, way 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 26 sierpnia 


a 
Nowe- | 10' 


0 Sącza, Husiatyna, y 
11:23 e a do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 11:22 przedpołudni | 
327 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawa 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S4-| 639 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suc” 


kazem objęte. j 
Do ofert tych dołączyć należy wadyum licytacyjne, któ i 1 
Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, 


em z Oświęcima, Skawiny, 


które wynosić ma 10%, łącznej kwoty wywołania. 
że oferentowi znane są wszystkie warunki 


i jne i i i si j i jęcima, Skawiny. 

licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. | oza, Husiatyna. Oświęcima, "A 

y V Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. ROA APO R Pae zasa dm, erara PEA Suchy | 11-54 Bie rog aan, Baii p 
Na kopercie oferty, wymieni podający nazwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega. i : ywo, y» , Zórza, Skawiny, i 
Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie| 3.08 Dh sepsę do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 653 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 

zaś tychże odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej. usistyna. Skawiny. 


Przyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiat 
rłowa, Grybowa, 3 
9:50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, ` 
łowa, Stryja, Grybowa, 
1'10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, — 
łowa, , Grybowa. _(1621-266-) j 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Odjazd z Tarnowa. 
2:45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 
siatyna, Orłowa, 
5:08 rano pociag mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
140 pok pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. 


IVtym Wydziału krajowego lub też w kance- 


Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w Dep. (1648-1-3) 


Wydziałów powiatowy ch. 
Z RADY WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI WRAZ Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM. 
We Lwowie, dnia 3 lipca 1886 r. Grott. 


